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O D E Z W A .

Sodales Mariani!
Kanonizacja blog. Andrzeja Boboli ma być wielkim świę­

tem Polski i opromienić nasz naród nowym, najpiękniejszym ze 
wszystkich blaskiem! Ma być potężną uroczystością narodową, 
bo bl. Andrzej od dwu z górą wieków opatrznościowo związał 
się z naszą i swoją Ojczyzną! On przepowiedział je j wskrzesze­
nie w chwili najsmutniejszego upadku i że stanie w rzędzie 
głównych je j patronów.

Ta chwila się zbliża a zbliża w okolicznościach, kiedy kul­
tura zachodnia staje wobec bolszewickiej bezbożności i wydaje 
się niepodobne, by dwa tak odrębne i wrogie światy nie miały 
się zetrzeć orężnie. Powinno nam leżeć na sercu, by uroczystość 
kanonizacji wypadła jak najokazalej!

Trzeba, żeby  liczne rzesze polskie a przede w szystk im  So- 
dalicje Mariańskie stanęły  w  Rzym ie około swego rodaka, w s tę ­
pującego na ołtarze. To święto Polski powinno nam się stać ja k ­
b y  nowym pasowaniem rycerskim na przedm urze chrześcijań­
stwa.

O terminie pielgrzymki wydane będą osobne zawiadomienia. 
Do przeprowadzenia jednak dzieła kanonizacji z odpowiednią 
okazałością w Rzymie i w kraju i na spodziewane przewiezienie 
ciała nowego Świętego do Polski, potrzeba niemałego wysiłku 
materialnego. Termin obchodów jest niedaleki. Uprasza się więc 
Sodalicję, by zachęcały członków do pielgrzymki, przygotowy­
wały uroczyste obchody w porozumieniu z Ich Ekscelencjami 
Księżmi Biskupami, którzy podali już w 1920 roku zbiorową
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prośbą o kanonizacją bł. Boboli i obecnie je j obchodem kie­
rują. Wreszcie, by dopomogły do zbierania ofiar, które należy 
przesyłać na imię podpisanego —  konto PK O  414.014.

Ks. Jan Rostworowski T . J. 
Vice-postulator kanonizacji bł. Boboli.
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Ufajcie, że bł. Andrzej, jak szczęśliwie przybył do 
Rzymu, tak też szczęśliwie do swoich powróci.

Pius XI. Słowa do Ks. Prow. Sopucha.

Nie było za dni naszych większego świętego i więk­
szego męczennika jak jest Andrzej Bobola, Polak.

Benedykt XIV. Przy wprowadzeniu procesu beatyf.

Na te dni nasze, podwójnego prześladowania wiary: i od 
fałszywych nauczycieli i od potężnych nieprzyjaciół 
Kościoła potrzeba nam było takiego wzoru gorliwości 
apostolskiej i cierpliwości męczeńskiej, jaki się nam 
przedstawia w żywocie i w śmierci Andrzeja Boboli, 
Polaka.

Pius IX. Na zakończenie procesu beatyf.
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:

Znaczenie kanonizacji bł. Andrzeja Boboli.

Od dawna było tęsknym pragnieniem narodu wyniesienie 
bł. Andrzeja Boboli na ołtarze w kulcie publicznym nie ogra­
niczonym do jednego zakonu ani jednego kraju, ale mogącym 
płynąć z całego świata jako hołd składany męczennikowi za 
wiarę i jedność z Apostolską Stolicą. Serca polskie pragnęły 
kanonizacji, —  uroczystego aktu nieomylnej powagi Kościoła, 
którym by bł. Andrzej był ogłoszony świętym, a modły polskie 
błagały niebo o nowe, potrzebne do niej cuda. Rozwinął w tym 
kierunku bardzo szeroko zakrojoną akcję Generał Jezuitów 
ks. Włodzimierz Ledóchowski, osobliwie kiedy udało się Ojcu 
św. wydobyć z bolszewickiego Muzeum Higienicznego ciało Bło­
gosławionego i przenieść je do Rzymu. Podniesieniem kultu mę­
czennika w kościołach i pracach Zakonu chciał ożywić nabo­
żeństwo do Niego w licznych rzeszach, aby przez nie uprosić 
Boga o łaski wymagane do kanonizacji. Ich Ekscelencje księża 
biskupi, już w roku 1920 zanieśli zbiorową prośbę do Stolicy 
Apostolskiej o kanonizację Boboli i w listach pasterskich zarzą­
dzali modły w swych diecezjach w tym celu. Jakoż nie zawio­
dły one. W  zamiarach Opatrzności Bożej leży, zdaje się, dać 
odrodzonej Polsce Patrona, który byłby hasłem i wzewem do 
czynu i sztandarem, krzepiącym nadzieję. O ile nie zajdą nie­
przewidziane okoliczności, uroczysta kanonizacja odbędzie się 
w najbliższych miesiącach.

Przeważyły jej szalę dwa cuda, wśród niezliczonych łask, 
nieraz bardzo nadzwyczajnych, ale co do których cudownego 
charakteru mogły zachodzić pewne wątpliwości.

Jeden cud, to uzdrowienie nagłe w 1933 r. siostry A lo jzy  
Dobrzyńskiej, ze Zgromadzenia Sióstr Służebniczek Niepokala-



n e g o  P o c z ę c i a  N .  M .  P . ,  u  k t ó r e j  b a d a n i a  l e k a r s k i e ,  m i ę d z y  i n ­

n y m i  d r a  M a d e y s k i e g o  w  R z y m i e  i  r a d i o l o g i c z n e ,  d w a k r o ć  p r z e d ­

s i ę w z i ę t e  w  S t o l i c y  ś w i a t a ,  u j a w n i ł y  n i e w ą t p l i w e  r a k o w a t e  o w r z o ­

d z e n i e  t r z u s t k i  (carcim ona pancreałis).  N a z a j u t r z  p o  b a ­

d a n i u  z n i k ł o  o n o  b e z  ś l a d u  z a r a z  p o  r o z p o c z ę c i u  n o w e n n y  d o  

b ł .  A n d r z e j a  B o b o l i .  S t w i e r d z i ł  t o  z a r ó w n o  l e k a r z  r z y m s k i  j a k

i  w y k a z a ł y  b e z s p o r n i e  b a d a n i a  r a d i o l o g i c z n e  d r a  T u s z e w s k i e -  

g o ,  w  p o z n a ń s k i m  s z p i t a l u  S S .  E l ż b i e t a n e k  i  b a d a n i a  k l i n i c z n e  

d r a  B i a ł a s i k a  w  P l e s z e w i e ,  g d z i e  w  r a z i e  p o t r z e b y  m i a ł a  s i ę  

o d b y ć  o p e r a c j a  j a k o  w  d o m u  m a c i e r z y s t y m  c h o r e j  s i o s t r y .  

E k s p e r c i  ś w .  K o n g r e g a c j i  O b r z ę d ó w ,  p r o f e s o r o w i e  d r  F i l i p  V e r -  

c e l l i o  i  d r  H e n r y k  P o m p e n i ,  o b a j  z  K r ó l e w s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  

R z y m s k i e g o ,  u z n a l i ,  ż e  t a k i e g o  u l e c z e n i a  n i e  m o ż n a  w y t ł ó m a -  

c z y ć  s i ł a m i  p r z y r o d z o n y m i .

D r u g i m  c u d e m  b y ł o  u z d r o w i e n i e  w  1 9 2 2  r .  s o d a ł i s k i ,  z a s ł u ­

ż o n e j  k r z e w i c i e l k i  m a r y j n e g o  k u l t u  i  p i o n i e r k i  r o z l e g ł e j  d z i a ­

ł a l n o ś c i  s o d a l i c y j n e j  w  S o d a l i c j i  j a r o s ł a w s k i e j ,  p .  I d y  K o p e c -  

k i e j ,  o b e c n i e  z a m i e s z k a ł e j  w  K r a k o w i e .  Z a c n a  t a  m a t k a  l i c z n e ­

g o  r o d z e ń s t w a  i  o p i e k u n k a  u b o g i c h ,  p o c h o d z ą c a  z  a r c y k a t o l i c -  

k i e j ,  z i e m i a ń s k i e j ,  m a ł o p o l s k i e j  r o d z i n y ,  z a p a d ł a  n a  r z a d k o  s p o ­

t y k a n e ,  n i e u l e c z a l n e  r o z m i ę k c z e n i e  k o ś c i ,  o s t e o m a l a c j ę ,  d o  k t ó ­

r e j  p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  b o l e s n e ,  g r o ż ą c e  ś m i e r c i ą  o p a r z e l i n y  w s k u ­

t e k  k u r a c j i  p r o m i e n i a m i  R ó n t g e n a .  N a j z n a k o m i t s i  l e k a r z e ,  p o l ­

s c y  i  z a g r a n i c z n i ,  u z n a l i ,  ż e  s t a n  j e s t  b e z n a d z i e j n y .  W t e d y  c h o ­

r a ,  z a  r a d ą  k s .  H o r t y ń s k i e g o  T .  J .  r o z p o c z ę ł a  m o d ł y  d o  b ł .  A n ­

d r z e j a  i  p o  p r z y ł o ż e n i u  d a n e j  j e j  p r z e z  k a p ł a n a  r e l i k w i i  B ł o g o ­

s ł a w i o n e g o ,  w  d w a  d n i  u z y s k a ł a  z d r o w i e  t a k ,  ż e  p o  r a n a c h  

ś l a d y  w s z e l k i e  z n i k n ę ł y .  L e k a r z  s t w i e r d z i ł  c u d o w n e  u z d r o w i e ­

n i e  a  t o  s a m o  u z n a ł a  r ó w n i e ż  k o m i s j a  e k s p e r t ó w  K o n g r e g a c j i  

O b r z ę d ó w  w  o s o b a c h  l e k a r z y :  d r a  J u l i a n a  P e r s i c h e t t i  i  r a d i o ­

l o g a  d r a  M i k o ł a j a  G e n t i l e .  O b u  z d a n i e m  u l e c z e n i e  t a k  n a g ł e

i  d e f i n i t y w n e  u s u w a  s i ę  c a ł k o w i c i e  z  p o d  p r a w  p r z y r o d y  i  j e s t  

n i m i  n i e w y t ł u m a c z a l n e .

B o b o l a  w y j e d n a ł  t ę  ł a s k ę  u  B o g a  s o d a l i s c e  p o l s k i e j ,  m o ż e  

d l a t e g o ,  ż e  s a m  b y ł  s o d a l i s e m  j a k o  u c z e ń  s z k ó ł  j e z u i c k i c h

i  p i e r w s z y m  m o d e r a t o r e m  S o d a l i c j i  K u p c ó w  w  W i l n i e  o d  1 6 2 4 —  

1 6 3 0 ,  p o t e m  k i e r o w a ł  S o d a l i c j ą  u c z n i ó w  w  P ł o c k u  w  1 6 3 4 / 3 5  r . ,  

a  o d  1 6 4 2 / 4 3 — 1 6 4 6  r .  b y ł  z n o w u  m o d e r a t o r e m  i  z a ł o ż y c i e l e m  

S o d a l i c j i  Z i e m i a n  z  P i ń s z c z y z n y .  J e s t  w i ę c  z w i ą z a n y  i  w  ż y c i u



n i e b i e s k i m  z  p o l s k i m i  S o d a l i c j a m i  n a  z i e m i  j a k o  i c h  o p i e k u n

i  o r ę d o w n i k  u  B o g a  i  j a k o  p a t r o n  K s i ę ż y  M o d e r a t o r ó w  w  P o l ­

s c e .  A  i  S o d a l i c j e  c z c z ą  w  n i m  n a d a l  s w e g o  m o d e r a t o r a  n i e ­

b i a ń s k i e g o ,  s k o r o ,  g d y  r e l i k w i e ,  s p r o f a n o w a n e  p r z e z  b o l s z e w i ­

k ó w ,  w r a c a ł y  w  R z y m i e  z  ł a s k i  p a p i e ż a  t y m c z a s o w o  d o  k o ś c i o ­

ł a  a l  G e s u ,  t o  n i e  k t o  i n n y  a l e  8  p r z e d s t a w i c i e l i  t a m t e j s z e j  S z l a ­

c h e c k i e j  S o d a l i c j i  p o n i o s ł o  j e  n a  b a r k a c h  p r z e d  p r o g i  ś w i ą t y ­

n i ,  b y  o d d a ć  s k a r b  d r o g o c e n n y  T o w a r z y s t w u  J e z u s o w e m u .

O b a  c u d a  b y ł y  p r z e d m i o t e m  n a d z w y c z a j  s k r u p u l a t n y c h  b a ­

d a ń  i  d o c h o d z e ń  K o m i s j i  P a p i e s k i e j ,  k t ó r a  w  1 9 3 6  r o k u  z j e ­

c h a ł a  d o  P o z n a n i a  i  P l e s z e w a  z  R z y m u ,  b y  s i ę  n a  m i e j s c u  n a ­

o c z n i e  p r z e k o n a ć  i  z e b r a ć  d o w o d y  m o g ą c e  o s ł a b i ć  i c h  p e w n o ś ć .  

N a  p o d s t a w i e  p r z e p r o w a d z o n y c h  b a d a ń  u t w i e r d z i ł  s i ę  t y l k o  

O j c i e c  ś w .  w  p r z e ś w i a d c z e n i u  o  p r z e c h o d z ą c y m  s i ł y  l u d z k i e  i  s i ­

ł y  n a t u r y  u z d r o w i e n i u  w  o b y d w u  r a z a c h  i  o r z e k ł ,  ż e  d o  k a n o n i ­

z a c j i  m o ż n a  b e z p i e c z n i e  p r z y s t ą p i ć .

Z a w d z i ę c z a m y  t o  s e r d e c z n e m u  z a j ę c i u  s i ę  s p r a w ą  J .  E m i ­

n e n c j i  k s .  k a r d y n a ł a  d r a  A u g u s t a  H l o n d a ,  k t ó r y  j a k o  P r y m a s  

P o l s k i  s z c z e g ó l n i e  t r o s z c z y ł  s i ę  i  z a b i e g a ł  o  p r z y s p i e s z e n i e  n a j ­

w y ż s z e j  c z c i ,  j a k ą  K o ś c i ó ł  ś w i ę t y m  o d d a j e .  W  g o r ą c y m  p a t r i o ­

t y c z n y m  s e r c u ,  w i e r n y  t r a d y c j i  w i e k o w e j  w o d z o s t w a  n a  p o l u  

r e l i g i j n y m ,  j a k i e  n a  n a r ó d  i d z i e  z  g n i e ź n i e ń s k i e j  s t o l i c y ,  p r a g ­

n ą ł  m u  z a p e w n i ć  O r ę d o w n i k a ,  k t ó r y b y  s t a n ą ł  n a  s t r a ż y  c a ł o ś c i  

j e g o  g r a n i c  i  b r o n i ł  p r z e d  z a t r u c i e m  d u c h a  n i e w i a r ą .

P r z e d e  w s z y s t k i m  j e d n a k  z a w d z i ę c z a m y  t ę  ł a s k ę ,  o  j a k i e j  

w  c z a s a c h  z a b o r c z y c h  m a r z y ć  t y l k o  i  w  g ł ę b i  s e r c a ,  r o z d a r t e g o  

b ó l e m ,  m o d l i ć  s i ę  t y l k o  w  c i c h o ś c i  o  n i ą  w o l n o  b y ł o ,  u m i ł o w a ­

n i u ,  j a k i m  P o l s k ę  o t a c z a  O j c i e c  ś w .  P i u s  X I .  W s z a k  p r z e ż y ł  o n  

w  W a r s z a w i e ,  j a k o  N u n c j u s z ,  w s z y s t k i e  d r e s z c z e  i  t r w o g i  o  l o ­

s y  c h r z e ś c i j a ń s t w a ,  g d y  b o l s z e w i c k a  n a w a ł a  s z ł a ,  n i s z c z ą c  p o  

d r o d z e  c y w i l i z a c j ę  z a c h o d n i ą  i  b y ł  ś w i a d k i e m  » C u d u  n a d  W i ­

s ł ą * ,  k t ó r y  n a s t ą p i ł  w  t y d z i e ń  p o  u r o c z y s t e j  p r o c e s j i  w  S t o l i c y  

n a  P l a c  Z a m k o w y  z  r e l i k w i a m i  p a t r o n ó w  P o l s k i :  b ł .  Ł a d y -  

s ł a w a  z  G i e l n i o w a ,  K l e m e n s a  D w o r z a k a  i  A n d r z e j a  B o b o l i ,  k i e ­

d y  t o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  J .  E m i n e n c j i  k s .  k a r d y n a ł a  A l e ­

k s a n d r a  R a k o w s k i e g o ,  w  o t o c z e n i u  k s i ę ż y  b i s k u p ó w  G a l l a  i  S z e ­

l ą ż k a ,  p o w s t a j ą c a  P o l s k a  o d d a w a ł a  s i ę  w  o p i e k ę  m o c o m  n i e ­

b i e s k i m ,  g d y  l u d z k i e  r a c h u b y  z a g ł a d ę  w r ó ż y ł y  a  i  o n  s a m ,  z e ­

t k n ą w s z y  s i ę  o k o  w  o k o  z  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  W s c h o d u ,  w e



w ł a s n e j  p i e r s i  o d c z u ł  c z e ś ć  d l a  B o h a t e r a  n a s z e g o .  N i e  d z i w  

w i ę c ,  ż e  t a k  p r a g n i e  z o s t a w i ć  n a r o d o w i ,  z  k t ó r y m  s i ę  z r ó s ł  s e r ­

c e m ,  z e s p o l o n ą  n a  w i e k i  z e  s w o i m  i m i e n i e m  k a n o n i z a c j ę  b ł o g o ­

s ł a w i o n e g o  i  t a k  j ą  p o p i e r a  g o r ą c o  i  u ł a t w i a  u s u w a n i e m  t r u d ­

n o ś c i .

P o  l a t a c h  1 7 0  p r z e r w y ,  w  k t ó r e j  n i e  b y ł o  k a n o n i z a c j i  P o ­

l a k a ,  m a  z n o w u  n a s z  r o d a k  b y ć  z a l i c z o n y  w  p o c z e t  ś w i ę t y c h  

K r ó l e s t w a  B o ż e g o .  P i u s  I X  p r z e ł a m a ł  d y p l o m a t y c z n e  t r u d n o ś c i  

i  o g ł o s i ł  B o b o l ę  b ł o g o s ł a w i o n y m ,  k i e d y  n a  k r e s a c h  w s c h o d n i c h ,  

n a  k t ó r y c h  s r o ż y ł o  s i ę  p r z e ś l a d o w a n i e  U n i i ,  m i a ł o  z a t r i u m f o ­

w a ć  p r a w o s ł a w i e .  P i u s  X I ,  t e ż  w  c z a s i e  k r y t y c z n y m  d l a  K o ś c i o ­

ł a  w  P o l s c e  i  n a  c a ł y m  ś w i e c i e ,  c h c e  s t a w i ć  p r z e d  o c z y  c h r z e ś c i ­

j a ń s t w u  w z ó r  n i e z ł o m n e g o  m ę s t w a  w  o b r o n i e  i  k r z e w i e n i u  w i a ­

r y  n a s z e j .

M a  t o  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  p r z e d e  w s z y s t k i m  d l a  n a s z e j  O j ­

c z y z n y  i  P a ń s t w a .  W y p ł y w a  P o l s k a  z n o w u  n a  w i d o w n i ę  n a r o ­

d ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  c z y n e m .  P r z y p o m i n a -  i m ,  ż e  m i a ł a  i  o n a  

n a  w s c h o d n i o - p o ł u d n i o w y c h  r u b i e ż a c h  s w ó j  M e k s y k  i  s w o j e  A l ­

k a z a r y .  T a  » M a t k a  ś w i ę t y c h « ,  j a k  j ą  n a z y w a  J a r o s z e w i c z ,  t a  

z i e m i a ,  p r z e s i ą k ł a  k r w i ą  m ę c z e n n i k ó w  t a k ,  ż e  P i u s  I X ,  p r o s z o ­

n y  o  r e l i k w i e  d l a  P o l s k i ,  d a j ą c  j e  p o w i e d z i a ł :  » W e ź m i j c i e  g r u d ­

k ę  w a s z e j  z i e m i ,  w y c i ś n i j c i e  z  n i e j  k r e w  a  m a c i e  d o s y ć  u  w a s  

r e l i k w i i « ,  z i e m i a  o b f i t a  w  b ł o g o s ł a w i o n y c h ,  a l e  m a j ą c a  z a l e d w o  

k i l k u  ś w i ę t y c h ,  u r o c z y ś c i e  u z n a n y c h  p r z e z  K o ś c i ó ł ,  w o ł a  p o ­

t ę ż n y m  g ł o s e m  R z y m u  W i e c z n e g o  n a  ś w i a t  c a ł y ,  ż e  w  b o j a c h

o  K r ó l e s t w o  C h r y s t u s o w e  b y ł a  i  o n a  w a ż k i m  c z y n n i k i e m ,  ż e  

n i e  t y l k o  b r a ł a  z  d o r o b k u  i n n y c h  n a r o d ó w ,  a l e  i m  d a w a ł a  i  d a ­

ł a  w i e l e ,  T y m  s a m y m  u r o c z y s t o ś ć  k a n o n i z a c y j n a  p r z e s t a j e  

b y ć  t y l k o  c h l u b n y m  p r z y p o m n i e n i e m  d l a  z a k o n u  p o s t a c i  s w e g o  

w s p ó ł b r a t a ,  w y s u w a  s i ę  n a w e t  p o z a  o k r ą g  s o d a l i c y j n y c h  s k u ­

p i e ń ,  k t ó r e  w  n i m  c z c z ą  s w e g o  c z ł o n k a  i  o p i e k u n a  a  s t a j e  s i ę  

t r i u m f e m  c a ł e g o  k r a j u ,  c a ł e j  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  P o l s k i .

J e d n a k ż e  b y ł o b y  b a r d z o  p r z e m i j a j ą c y m  i  m a ł o z n a c z n y m  

o w o c e m ,  g d y b y  t y l k o  s t a n ą ć  n a  s p o t ę g o w a n i u ,  z r e s z t ą  s z l a c h e t ­

n e j ,  n a r o d o w e j  c z y  k o r p o r a c y j n e j  d u m y .  W y n i e s i e n i e  B o b o l i  

n a  o ł t a r z e  ś w i ę t y c h  w i n n o  s t a ć  s i ę  m a t k ą  i  m y ś l i  w i e l k i c h  i  g ó r ­

n y c h  p r a g n i e ń .  S z e p c z e  n a m  o n o :  » N i e  o d r a d z a j m y  s i ę  o d

s z c z y t n y c h  m y ś l i  p r z o d k ó w «  i  k r y j e  w  s o b i e  g ł ę b s z e  n i e r ó w n i e  

z n a c z e n i e .  P r z y p o m i n a  n a m  m i a n o w i c i e  m i s j ę ,  j a k ą  p r z e z  w i e k i



P o l s k a  s p e ł n i a ł a  w ś r ó d  e u r o p e j s k i c h  l u d ó w :  » P r z e d m u r z a

C h r z e ś c i j a ń s t w a « .

P o d j ą ł  j ą  z  c a ł ą  ś w i a d o m o ś c i ą  B o l e s ł a w  C h r o b r y  i  k i e d y  

ś w .  W o j c i e c h a  w y p r a w i a ł  n a  n a w r ó c e n i e  P r u s ó w  i  k i e d y  u d e ­

r z a ł  m i e c z e m  w  Z ł o t ą  B r a m ę  K i j o w a .  A  p o  t y m  s z ł a  o n a  z  n a -  

i ’o d e m  w  » o d m ę t a c h  d z i e j o w y c h « ,  » t y s i ą c l e t n i e g o  p a n o w a n i a « ,  

m o ż e  n i e  u b r a n e g o ,  j a k  c h c e  p o e t a ,  w  » ś n i e ż n e  b l a s k i  n a d e u r o -  

p e j s k i e j  c n o t y « ,  a l e  w  s w y c h  w i e l k i c h  c h w i l a c h  p o m n e g o ,  ż e  

m a  C h r y s t u s a  » w p a j a ć  w  ś w i e c k i e  d z i e j e « ,  s z ł a  j a k o  s ł u p  m i ­

l o w y  c o r a z  w y r a ź n i e j  k i e r u j ą c y  n a r ó d  n a  b a s t i o n ,  m a j ą c y  s z e ­

r z y ć  k u l t u r ę  K r z y ż a  i  b r o n i ć  j e j  o d  T u r k ó w  i  T a t a r  i  b y ć  j e j  

o c h r o n ą  p r z e d  s p u s t o s z e n i e m ,  j a k i e  w i a ł o  o d  M o s k w y .

I  o f i a r a  J a d w i g i  i  U n i a  w  H o r o d l e  b y ł y  w c i e l e n i a m i  m y ś l i ,  j a ­

k ą  p i a s t o w a l i  w  X V  w .  w i e l m o ż e  p o l s c y  z  O l e ś n i c k i m  n a  c z e l e ,

0  p o s ł a n i c t w i e  d z i e j o w y m  P o l s k i .  U n i a  L u b e l s k a ,  w  k t ó r e j  n a  

o ł t a r z u  j e d n o ś c i  s k ł a d a ł  d z i e d z i c z n e  p r a w a  d o  L i t w y  Z y g m u n t  

A u g u s t ,  z a m y k a  d z i e j e  o f i a r  z a  J a g i e l l o n ó w .  P o ł o c k  i  W i e l k i e  

Ł u k i  z a  B a t o r e g o ,  K ł u s z y n ,  z w i ą z a n y  z  i m i e n i e m  p o l s k i e g o  r y ­

c e r z a  sans peur et reproche, z  Ż ó ł k i e w s k i m ,  a  j e s z c z e  s i l n i e j  

z  n i m  z ł ą c z o n a  C e c o r a ,  p o d  k t ó r ą  w  z m a g a n i a c h  z  T u r c z y n e m  

p o ł o ż y ł  g ł o w ę  j a k o  w ó d z  c h r z e ś c i j a ń s k i ,  p o  t y m  C h o c i m ,  k t ó r y  

m ę s t w e m  C h o d k i e w i c z a  i  L u b o m i r s k i e g o  o c h r o n i ł  P o l s k ę

1 A u s t r i ę  o d  m a h o m e t a ń s k i e g o  z a l e w u ,  z ł ą c z o n e g o  z  S a h a j d a c z -  

n e g o  k o z a c t w e m ,  w r e s z c i e  o d s i e c z  W i e d n i o w i  d a n a  p r z e z  S o ­

b i e s k i e g o ,  k t ó r a  g l o r i ą  c h w a ł y  o k r y ł a  P o l s k ę  w  d z i e j a c h  c h r z e ­

ś c i j a ń s t w a :  b y ł y  t y l k o  e t a p a m i  w  ś w i a d o m y m  p o d e j m o w a n i u  

p r z e z  n a r ó d  w y b r a n i a  B o ż e g o ,  b y  o  J e g o  » p i ę k n o ś ć  w a l c z y ł  

n a  z i e m i « .  B y ł a  t o  » m y ś l  g ł ę b o k a ,  c o  z  p i e r s i  —  B o ż e j  —  z e ­

s ł a n y m  j e s t  t c h n i e n i e m  i  n a r o d o w i  o d t ą d  p r z e z n a c z e n i e m « .  B y ł  

t o ,  p r z e z  w i e k i  i  p o k o l e n i a  i d ą c y  » p o l s k i  s i e w ,  B o ż e  z i a r n a  —  

w ł a s n a  k r e w « ,  j a k ą  w  s p e ł n i e n i u  d z i e j o w e j  m i s j i  p r z e l e w a l i  n a s i  

o j c o w i e ,  d z i a d y  i  p r a p r a d z i a d y  w  o b r o n i e  w i a r y  i  K o ś c i o ł a .  

» B e z  n i e j  d z i s i a j  w a m  b y  p ę t a  d u c h a  ż a r ł y  a  n i e  c i a ł o « .

W  s p e ł n i e n i u  p r z e c i e  p o s ł a n n i c t w a  n i e  m o ż n a  s i ę  b y ł o  o g r a ­

n i c z y ć  n a  o b r o n i e .  N a l e ż a ł o  s i a ć  p o z y t y w n e  z i a r n o  C h r y s t u s o ­

w e j  n a u k i  w  s e r c a c h :  » r o z d a ć  d u s z o m  w s z y s t k i m  m y ś l i  z  n i e b a «  

i  » d o  c o r a z  w y ż s z y c h  k ó ł  i ś ć  p r z e z  d r u g i c h  p o d n o s z e n i e « .

W  t y m  c e l u  s p r o w a d z i ł  J a g i e ł ł o  B e n e d y k t y n ó w  o b r z ą d k u  

s ł o w i a ń s k i e g o  d o  K r a k o w a ,  b y  s t w o r z y ć  z a s t ę p y ,  i d ą c e  n a



w s c h o d n i e  p o ł a c i e  R z e c z y p o s p o l i t e j  n a  s z e r z e n i e  i  u t w i e r d z a n i e  

w i a r y  w  j e d n o ś c i  z  A p o s t o l s k ą  S t o l i c ą .  C z e r w o n e  p a s y ,  j a k i e  

n o s z ą  n a  s w y c h  b i a ł y c h  h a b i t a c h  0 0 .  D o m i n i k a n i e  w e  w s c h o d ­

n i c h  p o l s k i c h  p r o w i n c j a c h  m ó w i ą  o  i c h  a p o s t o l s k i e j  t a m  p r a ­

c y ,  u ż y ź n i a n e j  l i c z n y m i  m ę c z e ń s t w a m i  o d  c z a s ó w  ś r e d n i o w i e ­

c z a .  N a w o ł y w a n i a  S k a r g i :  » N i e  d z i e l c i e  w i a r y « ,  j e g o  d z i e ł o  

» 0  j e d n o ś c i  K o ś c i o ł a «  s ą  w y m o w n y m  ś w i a d e c t w e m  t r o s k i

o  w z n i e s i e n i e  p o t ę ż n e g o  s z a ń c a  w i a r y  n a  g r a n i c a c h ,  n a  k t ó r y c h  

o n a  b y ł a  n a j c z ę ś c i e j  i  n a j s i l n i e j  z a g r a ż a n a  p r z e z  c a r o w ł a d z t w o  

m o s k i e w s k i e ,  k t ó r e  c h c i a ł o  p r z e z  p r a w o s ł a w i e  o s ł a b i ć  s p o i s t o ś ć  

R z e c z y p o s p o l i t e j  i  o d e r w a ć  o d  n i e j  z i e m i e . . .

B o  w  h i s t o r y c z n y m  r o z w o j u  c o r a z  w y r a ź n i e j  k r y s t a l i z o w a ł o  

s i ę  w ł a ś c i w e  p o s ł a n n i c t w o  P o l s k i  w  z a m i a r a c h  O p a t r z n o ś c i ,  m i a ­

n o w i c i e ,  b y  o n a  l u d y  s ł o w i a ń s k i e ,  o s o b l i w i e  r u s k i e ,  w i o d ł a  d o  j e d ­

n e j  C h r y s t u s o w e j  o w c z a r n i .  D z i e ł o  C y r y l a  i  M e t o d e g o  s i ł ą  r z e ­

c z y  p r z e s z ł o  n a  n i ą .  J a k  F r a n c j a ,  n a j s t a r s z a  c ó r k a  K o ś c i o ł a ,  

m i a ł a  s o b i e  p r z e k a z a n ą  p i e c z ę  n a d  K o ś c i o ł a m i  d a l e k i e g o  W s c h o -  '  

d u  w  i c h  r ó ż n y c h  w s c h o d n i c h  o b r z ą d k a c h  i  t o  m i a ł o  d a ć  j e j  

w  n a g r o d ę  p o d w a l i n ę  m o c a r s t w o w e j  w i e l k o ś c i ,  t a k  P o l s k a ,  t a  

» z a w s z e  w i e r n a « ,  c h o ć  n a j m ł o d s z a  c ó r a  w  z e s p o l e  e u r o p e j s k i c h  

l u d ó w ,  m i a ł a  n a  W s c h o d z i e  b l i ż s z y m  b y ć  k r z e w i c i e l k ą  k a t o l i ­

c y z m u  i  m i a ł a  w i ą z a ć  z  s o b ą  n a r o d y  w  j e d e n  » R a j  m i ł o ś c i « .

J e j  » b y ć  a l b o  n i e  b y ć «  u z a l e ż n i a n e  b y ł o  o d  t e g o  c z y  s w ą  m i s j ę  

p o d e j m i e  i  z d o ł a  z a t a m o w a ć  w d z i e r a j ą c e  s i ę  p r z e z  p r a w o s ł a ­

w i e  m o s k i e w s k i e  w p ł y w y ,  p o p i e r a n e  p r z e z  C a r o g r ó d ,  c z y  d l a  

m i ł e g o  s p o k o j u  i  d o r a ź n y c h  k o r z y ś c i  p o z o s t a w i  n a  s w o i c h  z i e ­

m i a c h  p r a w o s ł a w i e  b e z  t r o s k i  o  j e g o  p o z y s k a n i e  d l a  j e d n o ś c i  

z  R z y m e m .  » P o l s k a «  a l b o ,  p r ę d z e j  p ó ź n i e j ,  » R o s j a « ,  p o k r y w a ł o  

s i ę  f a k t y c z n i e  z  » k a t o l i c y z m  a l b o  p r a w o s ł a w i e « .  I  t a  m i s j a ,  o b o k  

o b r o n y  o r ę ż n e j  n a  p o l a c h  w a l k i ,  w c h o d z i ł a  j a k o  i s t o t n y  s k ł a d ­

n i k ,  s t a n o w i ą c y  d o p i e r o  w ł a ś c i w e  » p r z e d m u r z e  c h r z ę ś c i  j a ń -  

s t w a « .

P o l s k a  c z ę ś ć  p i e r w s z ą  z a d a n i a ,  o b r o n ę  p o d j ę ł a  i  w y p e ł n i a ­

ł a  o f i a r n i e ,  d r u g ą  n i e  z a w s z e  i  n i e  w e  w s z y s t k i c h  w a r s t w a c h  r o ­

z u m i a ł a  i  d o c e n i a ł a .  R o z u m i a ł  t o  K a z i m i e r z  J a g i e l o ń c z y k ,  k i e ­

d y  p o  U n i i  F l o r e n c k i e j  p r z y j m o w a ł  m e t r o p o l i t ę  K i j o w s k i e g o  

I z y d o r a  i  j e g o  d z i e ł o  p o p i e r a ł .  A l e  U n i a  F l o r e n c k a  b y ł a  c h w i ­

l o w y m  b ł y s k i e m  b e z  n a s t ę p s t w .  S ł a b o ś ć  k r ó l a  A l e k s a n d r a  w o ­

b e c  p r o p a g a n d y  p r a w o s ł a w i a ,  o b o j ę t n o ś ć  d l a  U n i i  o b u  Z y g m u n ­



t ó w  i  n i e c h ę ć  s z l a c h t y  z  d u c h o w i e ń s t w e m  ł ą c z n i e ,  s p r a w i ł y ,  ż e  

n i e  z a p u ś c i ł a  o n a  g ł ę b s z y c h  k o r z e n i  i  b y ł a  s t ł u m i o n a  n i e m a l  

w  z a r o d z i e .

N i e  m o ż n a  j e d n a k  p o w i e d z i e ć ,  b y  n a r ó d  z u p e ł n i e  s w e j  m i ­

s j i  n i e  p o j ą ł .  Ż y ł a  o n a  j a k b y  w  j e g o  p o d ś w i a d o m o ś c i ,  p r z y n a j ­

m n i e j  w ś r ó d  j e d n o s t e k  g ł ę b i e j  p a t r z ą c y c h  w  p r z y s z ł o ś ć .  U n i a  

B r z e s k a  u  s c h y ł k u  w i e k u  X V I  k o r o n o w a ł a  p i ę k n y m  i  m ą d r y m  

c z y n e m  z a b i e g i  t e j  n i e l i c z n e j  c o p r a w d a  g r u p y ,  a  c a ł y  w i e k  

X V I I ,  p ł a w i ą c y  s i ę  w e  k r w i  w  o b r o n i e  w i a r y  i  w o j n y  k o z a c k i e ,  

w  k t ó r y c h  w a t a h y  p a r ł y  n a p r z ó d  z  h a s ł e m  n i e n a w i ś c i  d o  w s z y -  

„  s t k i e g o  c o  r z y m s k i e  i  l a c k i e  i ,  r z e k o m o  w  o b r o n i e  p r a w o s ł a w i a ,  

t ę p i ł y  j e d n o ś ć  z  R z y m e m  K o ś c i o ł a  w c h o d n i e g o ,  ś w i a d c z y ł y  w y ­

m o w n i e ,  ż e  j e d n a k  w  P o l s c e  b y l i  l u d z i e ,  k t ó r z y  r o z u m i e l i ,  ż e  s i ­

ł a  i  p r z y s z ł o ś ć  n a r o d u  i  p a ń s t w a  m u s i  s i ę  o p r z e ć  n a  k r z e w i e ­

n i u  k a t o l i c y z m u ,  o b o j ę t n e  w  ł a c i ń s k i m ,  c z y  s ł o w i a ń s k i m  o b r z ą d ­

k u ,  a l e  w  j e d n o ś c i  z  R z y m e m .  K r w i ą  m ę c z e ń s k ą  p r z y p i e c z ę t o ­

w a ł  w i e r n o ś ć  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  ś w .  J o z a f a t  j a k o  a p o s t o ł  u n i i .  

K r e w  p r z e l a ł  w  m ę c z e ń s t w i e  t a k  o k r u t n y m ,  ż e  p o r ó w n a ć  j e  

m o ż n a  j e d y n i e  z  n a j d z i k s z y m i  t o r t u r a m i  c z a s ó w  N e r o n a ,  j a k o  

s i e w c a  D o b r e j  N o w i n y  w  ł a c i ń s k i m  o b r z ą d k u  —  b ł .  A n d r z e j  

B o b o l a .  A l e  j a k  m ę c z e ń s t w o  J o z a f a t a  w  W i t e b s k u  o c k n ę ł o  o b o ­

j ę t n ą  n a  p r a w o s ł a w i e  c z y  u n i ę ,  o w s z e m  r a c z e j  n i e c h ę t n ą  n a d a l  

u n i i  s z l a c h t ę  i  u r a t o w a ł o  d z i e ł o  R u t s k i e g o  i  J o z a f a t a ,  t a k  m o ż n a  

p o w i e d z i e ć ,  ż e  m ę c z e n n i k o w i  b ł .  B o b o l i  J a n ó w  b y ł  Ż ó ł k i e w s k i e ­

g o  C e c o r ą ,  j e d n a k ż e  j a k  z  C e c o r y  Ż ó ł k i e w s k i e g o  w y s z e d ł  C h o c i m  

C h o d k i e w i c z a ,  t a k  C e c o r a  B o b o l i  r o z w i n ę ł a  s i ę  n a  c a ł e  P o d l a ­

s i e  i  w y d a w s z y  s z e r e g  m ę c z e n n i k ó w  o r a z  w y z n a w c ó w  w i a r y ,  

p r z e t r w a ł a  n a j s r o ż s z e  p r z e ś l a d o w a n i a  z a b o r c z e g o  r o s y j s k i e g o  

r z ą d u ,  a ż  z w y c i ę ż y ł a .

N a r o d y ,  k t ó r e  z g i n ę ł y ,  p r z e s z ł y  w  n i e p a m i ę ć ,  b o  n i e  c h c i a ­

ł y  a l b o  n i e  u m i a ł y  s p e ł n i ć  p r z e z n a c z e n i a ,  j a k i e  i m  w y z n a c z y ł a  

B o ż a ,  k i e r u j ą c a  ś w i a t e m ,  r ę k a ,  a l b o  d l a  t e g o ,  ż e  s i ę  j u ż  s k o ń ­

c z y ł a  i c h  w ł a ś c i w a  r o l a  d z i e j o w a .

I  n a  t y m  p o l e g a  d a l s z e  z n a c z e n i e  k a n o n i z a c j i  b ł .  A n d r z e j a  

B o b o l i .  U ś w i a d a m i a  n a m ,  ż e  P o l s k a  t a k  w  p a ń s t w i e  j a k  w  n a ­

r o d z i e  i  o b y w a t e l a c h ,  j e ż e l i  c h c e  i s t n i e ć ,  m u s i  s i ę  o p r z e ć  n a  B o ­

g u  i  k a t o l i c k i e j  w i e r z e ,  m u s i  b y ć  g o t o w a  n i e  t y l k o  d o  j e j  o b r o ­

n y  a l e  j ą  k r z e w i ć  i  u c z y n i ć  p o d s t a w ą  ż y c i a  i  u r z ą d z e ń  s w o i c h ,  

p o z o s t a ć  n a d a l  » P r z e d m u r z e m  c h r z e ś c i j a ń s t w a « .



W y s u w a  s i ę  B o b o l a  j a k o  b o h a t e r  c h r z e ś c i j a ń s t w a  i  p o l s k i e j  

n a d p r z y r o d z o n e j  r a c j i  s t a n u  w  c h w i l i ,  k i e d y  m o ż e ,  j a k  n i g d y ,  

d a j e  s i ę  o d c z u w a ć  p o t r z e b a  m ę s t w a  i  z d e c y d o w a n e j  w o l i  o b r o ­

n y  w a r t o ś c i  d u c h o w y c h  l u d z k o ś c i .  Z  Z a c h o d u  j a k i ś  n i e p o j ę t y ,  

o b ł ę d n y  w i a t r  o d  m o r z a  n i e s i e  w y d o b y t e  z  p i e k i e l n y c h  c z e l u ś c i  

s t a r e  g e r m a ń s k i e  p o g a ń s t w o  i  g ł o s z ą c  ś w i a t u  g e r m a ń s k ą  r e l i g i ę  

i  p r a g e r m a ń s k i e g o  B o g a ,  j u ż  n i e  z a t r u w a ,  a l e  ł a m i e  i  n i s z c z y  

c h r z e ś c i j a ń s k ą  k u l t u r ę  i  d u c h a .  N i e n a w i ś c i ą  i  j e d y n o w ł a d z t w e m  

r a s i z m u ,  p r a g n i e  z a s t ą p i ć  C h r y s t u s o w ą  m i ł o ś ć  i  b r a t e r s t w o  r o d u  

l u d z k i e g o .  O d  W s c h o d u  b u r z a  i d z i e  n a  w y r w a n i e  z  k o r z e n i a m i  

c a ł e g o  w i e k o w e g o  p o s i e w u  z  d u s z  l u d z k i c h .  P r a w o s ł a w i e  g r o z i ­

ł o  m a r a z m e m ,  z g n i l i z n ą ,  a l e  b y ł o  p r z y n a j m n i e j  w i a r ą  w  B o g a  

i  p i e l ę g n o w a ł o  f o r m a l i s t y c z n i e  p o j ę t ą  r e l i g i ę .  N a w e t  p o g a ń s t w o  

n i e  z r y w a ł o  s i ę  d o  w a l k i . z  b ó s t w a m i .  B o l s z e w i z m  c h c e ,  j a k  p o d ­

n o s i  O j c i e c  ś w .  w  e n c y k l i c e  » P r z e c i w  b e z b o ż n o ś c i  k o m u n i s t y c z ­

n e j * ,  w y d r z e ć  s a m o  i m i ę  B o g a  z  m y ś l i ,  s e r c a ,  z  ż y c i a  l u d z k o ś c i ,  

z d r u z g o t a ć  w s z y s t k o  c o  w y r a s t a ł o  z  w i a r y ,  w  u r z ą d z e n i a c h  n a  

ś w i e c i e ,  z d e p t a ć  g o d n o ś ć  l u d z k ą  i  z a t o p i ć  j ą  w  n i e n a w i ś c i  d o  B o ­

g a .  »D e le to  christianorum nom ine«  z a w i s ł o  z n o w u  n a d  l u d z ­

k o ś c i ą  n a  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j .  W y ł a n i a  s i ę  p o t r z e b a  k r u c j a t y ,  

n i e  o r ę ż a ,  b o  t e n  z a w i e d z i e ,  a l e  k r u c j a t y  p r z e k o n a ń  n a  w i e r z e  

o p a r t y c h .  S ł y c h a ć  z e w s z ą d  j a k i e ś  w o ł a n i e  o  w o l ę  p r z e c i w s t a ­

w i e n i a  s i ę  z ł u  i  d l a  n a s  z n o w u  o d ż y w a  o b o w i ą z e k  p r z e d m u r z a ,  

b y  ś w i a t  o s ł o n i ć  p r z e d  M o s k w ą .  » Z  w i a r y  w a s z e j  w o l a  w a s z a  —  

z  w o l i  w a s z e j  c z y n  w a s z  b ę d z i e « ,  z a c h ę c a  z  z a  g r o b u  p o e t a .

B o b o l a  z j a w i a  s i ę  j a k o  p o t ę ż n y  w z e w  p r z y k ł a d e m  w ł a s n e ­

g o  m ę s t w a  i  ż y c i e m  p o ś w i ę c o n y m  n a  k r e s a c h  s ł u ż b i e  w  p r z e d ­

m u r z u  c h r z e ś c i j a ń s t w a .  Z j a w i a  s i ę  k i e d y  w ś r ó d  n a s  n i e  b r a ­

k u j e  g ł o s ó w ,  g o t o w y c h  p r z e k r e ś l i ć  w i e k o w y  d o r o b e k  k u l t u r y  

n a s z e j  n a  w s c h o d n i c h  p o ł a c i a c h  i  w y r z e k a ć  s i ę  s t a n u  p o s i a d a n i a  

n a r o d o w e g o ,  k i e d y  p r z y  w y z w a l a n i u  s i ę  P o l s k i  z  w i e k o w e j  n i e ­

w o l i  o d z y w a ł y  s i ę  g ł o s y  p o w a ż n e ,  ż ą d a j ą c e  P o l s k i  e t n i c z n e j  

i  p r z e k r e ś l a j ą c e  t y m  s a m y m  w s z e l k ą  n a s z ą  m i s j ę  n a  w s c h o d z i e  

a  w  u k ł a d a c h  p o k o j o w y c h  R y s k i c h ,  j a k b y ś m y  s i ę  b a l i  u p o m n i e ć

0  w i ę k s z e  p r z e s t r z e n i e  i  d l a  t e g o  z o s t a w i l i  n a  ł u p  b e z b o ż n i c t w a

1 r u s y f i k a c j i  c z ę ś ć  B i a ł o r u s i  i  W o ł y n i a .  Z a s a d a  » s t r a w i e n i a «  

p r z e m o g ł a  z a s a d ę  h i s t o r y c z n ą  » o b r o n y  i  s i a n i a  z i a r n a  B o ż e g o «  

w ś r ó d  z ł ą c z o n y c h  w  m i ł o ś c i  n a r o d ó w ,  p o d  h a s ł e m :  » r ó w n i  z  r ó w ­

n y m i ,  w o l n i  z  w o l n y m i .



B o b o l a  —  M a ł o p o l a n i n ,  p r a w d o p o d o b n i e  z  S a n d o m i e r -  

s z c z y z n y ,  k t ó r e g o  b l i s k a  r o d z i n a  b y ł a  z a s i e d z i a ł a  p o n a d t o  

w  S a n o c k i m ,  p r z e m y s k i m ,  b y ł a  z n a n a  w  K r a k o w i e  i  w  W a r ­

s z a w i e ,  s p o k r e w n i o n y  p r z e z  b a b k ę  z  W i e l o p o l s k i m i ,  s p o ­

w i n o w a c o n y  z  D r o h o j o w s k i m i  a  w  p o p r z e d n i c h  p o k o l e n i a c h  

s p o k r e w n i o n y  z  L e l i w a m i  T a r n o w s k i m i ,  B o b o l a  w s z y s t ­

k i m i  w ę z ł a m i  z w i ą z a n y  z  r d z e n n ą  P o l s k ą ,  j a k b y  p r z e l o t n i e  p r a ­

c u j e  w  P ł o c k u  i  w  W a r s z a w i e .  C a ł e  z a ś  ż y c i e  z a k o n n e ,  t r u d y  

i  p r a c e  p o ś w i ę c a  k r e s o m  w s c h o d n i m ,  n a  k t ó r y c h  u s t a w i c z n i e  

k r e w  m ę c z e ń s k a  p ł y n ę ł a ,  a b y  t u  p o n o s z ą c  ś m i e r ć  z  r ą k  d z i c z y  

k o z a c k i e j ,  w o ł a ć  d o  p o k o l e ń  i  w z y w a ć  j e  d o  p r a c y  n a d  u t w i e r ­

d z a n i e m  p r z e d m u r z a  c h r z e ś c i j a ń s t w a  p r z e z  s i e j b ę  C h r y s t u s o ­

w y c h  z a s a d .

W r e s z c i e  z  i m i e n i e m  b ł .  B o b o l i  w i ą ż e  s i ę  w  n a r o d z i e  d z i w ­

n i e  m o c n a  w i a r a ,  ż e  w  c z a s a c h ,  k t ó r e  n a d  O j c z y z n ą  w y p i s u j ą  

w e d l e  l u d z k i c h  r a c h u b  n i e u c h r o n n e  d a n t e j s k i e  »Lasciate ogni 
speranza«,  O n  w b r e w  n a d z i e j o m ,  n a  b e z d r o ż a c h  m ą k  i  w a l k i ,  b ę ­

d z i e  j ą  w i ó d ł  d o  p r o m i e n n e j ,  ś w i e t l a n e j  p r z y s z ł o ś c i  i  c h w a ł y .

Z r o d z i ł a  s i ę  o n a  w  a t m o s f e r z e  k u l t u ,  j a k i  n i e  d ł u g o  p o  ś m i e r ­

c i  z a c z ą ł  o t a c z a ć  m ę c z e n n i k a  a  p o  r o z b i o r a c h  w z m a g a ł  s i ę  o k o ­

ł o  g r o b u  B o b o l i  w  P i ń s k u  i  p o  t y m  w  P o ł o c k u , ' t a k  d a l e c e ,  ż e  

n a w e t ,  j a k  z a t r w o ż e n i  p o p i  d o n o s i l i  w ł a d z o m ,  » p r a w o s ł a w n e ,  

b ł a g o c z e s t l i w e  p o s p i l s t w o «  b i a ł o r u s k i e  c z c i ą  n i e z w y k ł ą  g o  o t a ­

c z a ł o  i  s k ł a d a ł o  z n a c z n e  o f i a r y ,  z a n i m  j e s z c z e  z m a r ł y  b y ł  n a  

o ł t a r z e  w y n i e s i o n y  d o  c z c i  b ł o g o s ł a w i o n y c h .  K a t o l i c y  ł a c i ń s k i e ­

g o  i  w s c h o d n i e g o  o b r z ą d k u  o d c z u w a l i  w  n i m  i n s t y n k t o w n i e  j a k ­

b y  p a l a d i u m  w ś r ó d  g r o z y  c a r a t u .  P r a w o s ł a w n i  w  s f e r a c h  u r z ę ­

d o w y c h  i  d u c h o w i e ń s t w a  d o z n a w a l i  l ę k u  n a  w s p o m n i e n i e  o  A n ­

d r z e j u ,  b o  z  j e g o  o s o b ą  ł ą c z y ł a  s i ę  w  u s t a c h  l u d u  p r z e p o w i e d ­

n i a ,  o  k t ó r e j  w s p o m i n a  k s .  b k p  P e l c z a r , 1) z a p o w i a d a j ą c a  z  c h w i ­

l ę  j e g o  k a n o n i z a c j i  n a w r ó c e n i e  R o s j i  i  t r y u m f  z u p e ł n y  k a t o l i ­

c y z m u .

Z  t y m  o d c z u c i e m  p o k o l e n i a ,  p o z b a w i o n e g o  o j c z y z n y  a  i d ą ­

c e g o  w  j a k ą ś  c i e m n ą ,  n i e z n a n ą  s o b i e  d a l ,  w i ą z a ł a  s i ę  n a d t o  p r z e ­

p o w i e d n i a  w i e l k i e j  w o j n y  w  o k o l i c y  P i ń s k a ,  w  k t ó r e j  z m a g a l i  

s i ę  M o s k a l e ,  F r a n c u z i ,  T u r c y ,  A n g l i c y ,  N i e m c y  i  i n n e  n a r o d y ,  

a  k t ó r a  m i a ł a  z a k o ń c z y ć  s i ę  w s k r z e s z e n i e m  P o l s k i .  B o b o l a  m i a ł

1) Pius IX  i jego wiek, str. 22.



b y ć  w t e n c z a s  z a l i c z o n y  d o  r z ę d u  j e j  g ł ó w n y c h  P a t r o n ó w .  W i a ­

d o m o ś ć  o  u k a z a n i u  s i ę  B o b o l i  d o m i n i k a n i n o w i  O .  K o r z e n i e c -  

k i e m u  ( ! )  w  1 8 1 9  r .  w  W i l n i e  i  o p i s  c a ł e g o  w i d z e n i a  p o d a ł  p ó ź ­

n o ,  b o  d o p i e r o  w  r .  1 8 5 5  j e z u i t a  O .  F e l k e r z a m b ,  I n f l a n t c z y k , 2 ) 

z m a r ł y  w  B r u k s e l i  w  1 8 6 6  w  p r y w a t n y m  l i ś c i e ,  p i s a n y m  z  R z y ­

m u ,  a  u m i e s z c z o n y m  w  d z i e n n i k u  Union franc-com łoise  i  p o w t ó ­

r z o n y m  w  p a r ę  m i e s i ę c y  p o  t y m  w  Przeglądzie Poznańskim . 3 )

O .  K o r z e n i e c k i ,  w e d l e  t e k s t u  l i s t u  O .  F e l k e r z a m b a ,  w z y w a j ą c  

B o b o l ę ,  s a m  p o w o ł u j e  s i ę  n a  i n n ą ,  p o p r z e d n i ą  j e g o  p r z e p o w i e d ­

n i ę .  » W i e l e  j u ż  l a t  p r z e s z ł o ,  j a k  p r z e p o w i e d z i a ł e ś  w s k r z e s z e ­

n i e  P o l s k i .  K i e d y ż  s i ę  z i ś c i  T w o j e  p r o r o c t w o ? «  B y ł y b y  z a  t y m  

c o  n a j m n i e j  r z e c z y w i s t o ś c i ą  d w i e  p r z e p o w i e d n i e  i  d w a  z j a w i e ­

n i a  s i ę  m ę c z e n n i k a .

W o b e c  z a n i k u  ź r ó d e ł  i  d o k u m e n t ó w  i  w o b e c  ś m i e r c i  z a i n ­

t e r e s o w a n y c h  o s ó b  n a u k o w o  n i e  d a  s i ę  o c z y w i ś c i e  s t w i e r d z i ć ,  

c o  w  p r z e p o w i e d n i  w c h o d z i  w  g r a n i c e  » p o e z j i  i  b a ś n i «  i  j e s t  

p ó ź n i e j s z y m  d o d a t k i e m .  P r a w d o p o d o b n i e  O .  F e l k e r z a m b ,  j a k o  

s ł u c h a c z  d r u g i e g o  r o k u  t e o l o g i i ,  p r z e b y w a j ą c y  p o d ó w c z a s  w  P o -  

ł o c k u ,  k i e d y  O .  K o r z e n i e c k i  u w i a d o m i ł  t a m t e j s z y c h  j e z u i t ó w

o  s w y m  w i d z e n i u ,  p i s z ą c  w  3 6  l a t  p ó ź n i e j  o  z d a r z e n i u ,  p o m y l i ł  

s i ę  w  n a z w i s k u  i  z a m i a s t  z n a n e g o  k a z n o d z i e j ę  d o m i n i k a ń s k i e g o

O .  A l o j z e g o  K o r z e n i e w s k i e g o ,  d r a  ś w .  t e o l o g i i ,  z m a r ł e g o  w  1 8 2 6  

r o k u  a  d r u k u j ą c e g o ,  w e d l e  E s t r e i c h e r a , 4) w ł a ś n i e  w  W i l n i e  s w e  

d z i e ł k o  o  m a s o n e r i i  w  1 8 2 0  r o k u ,  p o d a ł  n i e z n a n e  n a z w i s k o

O .  K o r z e n i e c k i e g o .  Littera docet, liłiera nocet  i  s t ą d  w ą t p l i w o ­

ś c i  k r y t y k i .

Z r e s z t ą  n a w e t  w s p ó ł c z e s n e  z j a w i s k a ,  w c h o d z ą c e  w  d z i e d z i ­

n ę  m e t a p s y c h i k i  u c h y l a j ą  s i ę  z  p o d  ś c i s ł y c h  m e t o d  d o ś w i a d ­

c z a l n y c h  n a u k  i  z a w s z e  m o ż e  z n a l e ź ć  s i ę  M i c k i e w i c z o w s k i  » s t a -  

r z e c « ,  k t ó r y  z a w o ł a  » n i c  t u  n i e  w i d z ę « .  » D z i e w c z y n a  d u b y  s m a ­

l o n e  b r e d z i ,  a  g m i n  r o z u m o w i  b l u ź n i .  D u c h y  k a r c z e m n e j  t w o ­

r e m  g a w i e d z i  w  g ł u p s t w a  w y w a r z o n e  k u ź n i « .  S z c z e g ó ł y  p r z e ­

c i e  p o d n i e s i o n e  w  r e l a c j i  O .  F e l k e r z a m b a  i  i c h  s p e ł n i e n i e ,  k t ó ­

r e g o ś m y  b y l i  ś w i a d k a m i ,  p o z w a l a  p r z y j ą ć  j a k o  f a k t  n i e w ą t p l i ­

w y ,  ż e  B o b o l a  u j ą ł  w  o p i e k ę  n a r ó d  w  c z a s a c h  n i e w o l i  i  z j a w i e ­

n i e m  s i ę  s a m  g o  o  t y m  z a p e w n i a ł .  I  t a k  s z ł a  p r z e z  c a ł y  w i e k

2) Uruski Herbarz,

3) Tom XX, str. 292.

4) Tom VI. — Dopełnienie.



w  n a r o d z i e  t a  w i a r a ,  j a k o  p o j ą c y  n a d z i e j ą  b a l s a m ,  j a k o  » w i e ś ć  

g m i n n a ,  ż a d n y m  n i e z ł a m a n a  c i o s e m «  z w i ą z a n a  z  i m i e n i e m  B o ­

b o l i ,  k t ó r a  s t o j ą c  » n a  s t r a ż y  p a m i ą t e k  K o ś c i o ł a « ,  n i e  p o z w a l a ł a  

m u  w  b e z n a d z i e j n o ś c i  g i n ą ć  n a  s t o s i e  R o z y  W e n e d y .

O s t a t e c z n i e  o c z e k i w a n i e  p r z y b r a ł o  k s z t a ł t y .  P o l s k a  p o w ­

s t a ł a  i  w  z a r a n i u  j e j  n o w e g o  b y t u  s t a j e  B o b o l a  j a k o  O r ę d o w n i k  

u  B o g a .

J a k  u  p o c z ą t k ó w  p a ń s t w a  j a w i  s i ę  u  g r a n i c  z a c h o d n i c h  n a  

s t r a ż y  P o l s k i e j  m i s j i  i  o b r o n y  o j c z y z n y  p r z e d  p a r c i e m  n a  

W s c h ó d  g e r m a ń s k i e j  n a w a ł y  ś w .  W o j c i e c h  i  t a m  w  G n i e ź n i e  

j e s t  ź r ó d ł e m  n i e s p o ż y t e j  s i ł y ,  k t ó r a  w e  w i e k o w y c h  z a p a s a c h  

P o l s k i  o d r a d z a  s i ę  u  g r o b u  s w o j e g o  P a t r o n a ,  a ż  p o  c z a s y  w a l k i  

k l t u r a l n e j  i  r u g ó w ;  j a k  n a  W a w e l u  w  K r a k o w i e  c z u w a  ś w .  

S t a n i s ł a w  B i s k u p ,  d r u g i  P a t r o n  o j c z y z n y ,  k t ó r e g o  l e g e n d a r n e  

z r o ś n i ę c i e  s i ę  r o z s i e k a n e g o  c i a ł a  s t a w i a  n a  s t r a ż y  j e d n o ś c i  

i  s p o i s t o ś c i  z i e m  n a s z y c h ,  r o z d a r t y c h  w  c h w i l i  k a n o n i z a c j i  w  p o ­

d z i a ł o w y c h  w a ś n i a c h  a  z a r a z e m  n a  s t r a ż y  o b r o n y  p r a w  m o r a l ­

n y c h  i  B o ż y c h  w o b e c  t o t a l i z m ó w  p a ń s t w o w y c h ;  j a k  w  X V I I  w i e ­

k u  z  w y ż y n  A p o s t o l s k i e j  S t o l i c y  u z n a n y  j e s t ,  w ó w c z a s  z a l e d w o  

b ł o g o s ł a w i o n y ,  p o t o m e k  r y c e r s k i e g o  r o d u  K o s t k ó w ,  S t a n i s ł a w ,  

j e d n y m  z  g ł ó w n y c h  p a t r o n ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  k i e d y  j e ­

g o  w i d o c z n a  p o m o c  i  p o d  B e r e s t e c z k i e m  i  w  w a l k a c h  S o b i e ­

s k i e g o  z a p e w n i ł a  z w y c i ę s t w a  J a n o w i  K a z i m i e r z o w i  i  J a n o w i  I I I ;  

t a k  w  d z i e j a c h  p o r o z b i o r o w y c h  s k u p i a  s i ę  m y ś l  p o l s k a  p o d  

p r z e m o ż n ą  o p i e k ą  B o b o l i ,  w i e r z ą c ,  ż e  o d e ń  p o p ł y n i e  h a r t  d u c h a  

w  p r z e t r w a n i u  i  ż e  o n  w o l n o ś ć  o j c z y ź n i e  w y j e d n a .  A  k i e d y  j e j  

z o r z a  w e s z ł a  w r e s z c i e  n a d  z r o s z o n y m i  k r w i ą  m ę c z e ń s k ą  i  k r w i ą  

r y c e r s k ą  ł a n a m i ,  w ś r ó d  d y m ó w  p o ż a r ó w  i  k u r z u  k r w i  b r a t n i e j ,  

w ś r ó d  g r o z y  o p l a t a j ą c y c h  k r a j  z e  w s c h o d u  i  z a c h o d u  w ę ż o ­

w y m i  s p l o t a m i  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  i m  p e w n i e j  i  b l i ż e j  u k a z u j e  

s i ę  w i d m o  n a j s t r a s z n i e j s z e j  r o z p r a w y  m i ę d z y  d u c h e m  W s c h o d u  

a  d u c h e m  C h r y s t u s a ,  t o  z n o w u  p o l s k a  d u s z a  t y m  s i l n i e j ,  » z a w -  

s z e  B o g u  w i e r n a «  w  B o b o l i  w i d z i  g w a r a n t a ,  ż e  » n i e  p o w r ó c i  s t a ­

r a  k l ę s k a « .

J a k o ż  2 8  m a j a  1 9 1 8  r o k u  o b e j m o w a ł  o n  w  p o s i a d a n i e  h e t -  

m a ń s t w o  d u c h o w e  w s k r z e s z o n e j  o j c z y z n y ,  a k u r a t  w  r o k  p o  r e ­

z o l u c j i  W ł o d z i m i e r z a  T e t m a j e r a ,  p r z y j ę t e j  p r z e z  K o ł o  S e j m o w e  

w  K r a k o w i e ,  a  ż ą d a j ą c e j  z j e d n o c z e n i a  i  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  

z  d o s t ę p e m  d o  m o r z a ,  n i e d ł u g o  z a ś  p o  p o k o j u  B r z e s k i m ,  k t ó r y m



s i ę  r a t o w a ć  c h c i a ł y  j e s z c z e  z m i a ż d ż o n e  N i e m c y  i  r o z p a d a j ą c a  s i ę  

A u s t r i a  k o s z t e m  ż y w e g o  p o l s k i e g o  c i a ł a ,  o b e j m o w a ł  w  p r z e d -  

c z a s i e  b r a t o b ó j c z e j  u k r a i ń s k i e j  r e w o l t y ,  p r z y g o t o w a n e j  p r z e z  

z a b o r c ę  i  p r z e z e ń  k i e r o w a n e j .

J e g o  ż e b r o  p r z y w i e z i o n e  p r z e z  p o w r a c a j ą c e g o  z  s y b e r y j s k i e j  

n i e w o l i  O .  J a n a  R o s t w o r o w s k i e g o  T .  J .  s p o c z ę ł o  w  K r a k o w i e ,  

w  k o ś c i e l e  ś w .  B a r b a r y ,  w p r o w a d z o n e  t a m  u r o c z y s t ą  p r o c e s j ą  

p r z e z  M e t r o p o l i t ę  k s .  b p a  K s i ę c i a  A d a m a  S a p i e h ę  w  o t o c z e n i u  

k s .  b p a  t a r n o w s k i e g o  W a ł ę g i  i  k s .  b i s k u p a  s u f r a g a n a  p r z e m y ­

s k i e g o  N o w a k a .  A  p i e r w s z y m  z i s z c z e n i e m  p o ł o ż o n e j  w  b ł o g o ­

s ł a w i o n y m  r o d a k u  n a d z i e i  b y ł  j e g o  u d z i a ł  w  w y p r o s z e n i u  B o ­

ż e j  p o m o c y  i  o p i e k i  N .  P a n n y  w  z w y c i ę s t w i e  n a d  W i s ł ą .

T o  t e ż  d z i ś ,  t ą  u f n o ś c i ą  z b r o j n a ,  i d z i e  P o l s k a  w  p r z y s z ł o ś ć  

a  n a r ó d ,  c h o ć  ś w i a d o m y  j e s t  c z e k a j ą c y c h  g o  j e s z c z e  c i ę ż k i c h  

p r z e j ś ć ,  w z n o s i  p i e ś ń  z w y c i ę s k ą  ś p i e w a k a  C h o r a ł u :

Ż e  ty nad nami weźmiesz królowanie 

W ierzym y Panie!
Ks. W ładysław  R ejow icz  T. J. 

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee

Modlitwa o kanonizację bł. Andrzeja Boboli.

O  J e z u ,  K r ó l u  M ę c z e n n i k ó w ,  k t ó r y ś  s e r c e  b ł o g .  A n d z e -  

j a  t a k ą  m i ł o ś c i ą  k u  d u s z o m  i  k u  ś w , K o ś c i o ł o w i  k a t o l i c k i e ­

m u  z a p a l i ć  r a c z y ł ,  ż e  w  j e j  d o w ó d  w y c i e r p i a ł  n a j s r o ż s z e  k a ­

t u s z e  m ę c z e ń s t w a ,  p r o s i m y  C i ę  s e r d e c z n i e ,  r a c z  t o  s p r a w i ć ,  

i ż b y  N a m i e s t n i k  T w ó j  j a k  n a j r y c h l e j  o z d o b i ł  s k r o n i e  t w e ­

g o  M ę c z e n n i k a  z a  j e d n o ś ć  K o ś c i o ł a  a u r e o l ą  » Ś w i ę t e g o « .

O  B o s k i e  S e r c e ,  k t ó r e m u  P o l s k a  p u b l i c z n i e  s i ę  p o ś w i ę c i ł a ,  

p r z y s p i e s z  c h w i l ę ,  w  k t ó r e j  b ł o g .  R o d a k  n a s z  z o s t a n i e  j a k o  

Ś w i ę t y  o g ł o s z o n y  u r o c z y ś c i e  P a t r o n e m  O j c z y z n y  n a s z e j .
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Organizacja pracy sodalicyjnej.

C a ł a  w a r t o ś ć  S o d a l i c j i  p ł y n i e  o d  w e w n ą t r z  i  c a ł a  j e j  d z i a ­

ł a l n o ś ć  m u s i  s i ę  o p i e r a ć  n a  w e w n ę t r z n e j  w a r t o ś c i .

O p i e r a j ą c  s i ę  n a  t y m  z a ł o ż e n i u ,  c h c ę  p o  k r o t c e  p r z e d s t a w i ć ,  

w  j a k i  t o  s p o s ó b  z  p e w n ą  s y s t e m a t y c z n o ś c i ą ,  m o ż n a  u j ą ć  t e  r o z ­

l e g ł e  t e r e n y  w e w n ę t r z n e g o  ż y c i a  s o d a l i c y j n e g o  z a r ó w n o  w  p o ­

s z c z e g ó l n e j  j e d n o s t c e ,  n a l e ż ą c e j  d o  S o d a l i c j i  j a k  i  w  o r g a n i z a ­

c y j n e j  p r a c y .  A  k i e d y  m ó w i m y  o  p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j ,  t o  w s z e l ­

k i  j e j  p o c z ą t e k  t r z e b a  w y p r o w a d z i ć  z  t e g o ,  c o  j e s t  p o d s t a w ą  ż y ­

c i a  o r g a n i z a c y j n e g o  a  w i ę c  i  s o d a l i c y j n e g o  m i a n o w i c i e  z  s o d a ­

l i c y j n e g o  s t a t u t u ,  i  z  » Z a s a d n i c z y c h  U s t a w  s o d a l i c y j n y c h « .  K t o  

c h c e  z n a ć  d u c h a  s o d a l i c y j n e g o  i  p r z e j ą ć  s i ę  n i m  d o  g ł ę b i ,  t e n  

m u s i  g r u n t o w n i e  n i e  t y l k o  p r z e c z y t a ć  U s t a w y  s o d a l i c y j n e  w r a z  

z  k o m e n t a r z e m ,  j a k i  o p r a c o w a ł  k s .  R o s t w o r o w s k i  T .  J .  w  s w o i m  

» P r z e w o d n i k u « ,  a l e  m u s i  j e ,  ż e  s i ę  t a k  w y r a z i m y  p r z e m e d y t o -  

w a ć  i  t o  n i e  r a z  j e d e n ,  m u s i  n a  i c h  t l e  r o b i ć  g r u n t o w n y  r a c h u ­

n e k  s u m i e n i a  w s z y s t k i c h  s w o i c h  p o j ę ć ,  u m i ł o w a ń ,  t e n d e n c j i ,  a b y  

m i e ć  j a k  n a j g ł ę b s z ą  ś w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  s w o i m  ż y c i u  c h c e  t e g o ,  

c z e g o  c h c ą ,  c o  w s k a z u j ą  Z a s a d n i c z e  U s t a w y .  S z c z e g ó ł o w e  s t a ­

t u t y  s o d a l i c y j n e  s ą  j a k  w i a d o m o  d o s t o s o w a n i e m  U s t a w  z a s a d ­

n i c z y c h  d o  s t a n u ,  z  k t ó r e g o  p o c h o d z ą  c z ł o n k o w i e  i  d o  i c h  w a ­

r u n k ó w  ż y c i a .  O n e  t o  w  b a r d z i e j  z w i ę z ł y ,  c z y  p r z y s t ę p n y  s p o ­

s ó b  u j m u j ą  t o ,  c o  d l a  w s z y s t k i c h  S o d a l i c j i  z a w i e r a j ą  U s t a w y  

Z a s a d n i c z e .  D l a t e g o  t e ż  s t a t u t  s z c z e g ó ł o w y  p o w i n i e n  z n a j d o w a ć  

s i ę  w  r ę k u  k a ż d e j  s o d a l i s k i  l u b  s o d a l i s a  i  s t a n o w i ć  n a j b a r d z i e j  

b e z p o ś r e d n i  p o d r ę c z n i k  s o d a l i c y j n e g o  ż y c i a  i  s o d a l i c y j n e j  d z i a ­

ł a l n o ś c i  k a ż d e g o  c z ł o n k a .  I  z a w s z e  z a  p a t o l o g i ę  n a l e ż y  u w a ż a ć  

t a k i e  s t o s u n k i ,  ż e  s o d a l i s k i  c z y  s o d a l i s i  n i e  z n a j ą  s w e g o  s t a t u t u ,



ż e  n i e  w i e d z ą  j a k  t a  c z y  i n n a  s p r a w a  w  i c h  S o d a l i c j i  p r a k t y c z ­

n i e  p o w i n n a  w y g l ą d a ć .

T o  j e s t  p u n k t  w y j ś c i a ,  z  k t ó r e g o  w c h o d z i m y  z a r a z  d o  n a j ­

b a r d z i e j  z a s a d n i c z e j  s p r a w y  w  ż y c i u  s o d a l i c y j n y m ,  t o  j e s t  d o  

n a b o ż e ń s t w a  d o  M a t k i  N a j ś w i ę t s z e j .  N a b o ż e ń s t w o  t o ,  j a k  w i a ­

d o m o ,  m a  b y ć  w  S o d a l i c j a c h  n a j d z i e l n i e j s z y m  i  i s t o t n y m  ś r o d ­

k i e m  w e w n ę t r z n e g o  w y r o b i e n i a .  D l a t e g o  t e ż  n a l e ż y  u c z y n i ć  

w s z y s t k o  w  S o d a l i c j a c h ,  a b y  k a ż d y  z  c z ł o n k ó w  m ó g ł  t y m  n a ­

b o ż e ń s t w e m  p r z e s i ą k n ą ć  n a  w s k r o ś  j a k  g ą b k a  w o d ą ,  a b y  t o  n a ­

b o ż e ń s t w o  b y ł o  s p o n t a n i c z n y m  o d d e c h e m  d u s z y ,  a b y  s t a n o w i ł o  

e n t u z j a z m  k a ż d e g o  s o d a l i c y j n e g o  s e r c a .  M u s i  o n o  b y ć  g ł ę b o k i e ,  

p r a w d z i w e  i  s z c z e r e  a  n i e  t y l k o  u c z u c i o w e  i  z e w n ę t r z n e .

W  z a g a d n i e n i e  t e g o  n a b o ż e ń s t w a  w c h o d z i  p r z e d e  w s z y s t ­

k i m  c a ł a  d o g m a t y c z n a  p r a w d a ,  d o t y c z ą c a  g o d n o ś c i  M a t k i  N a j ś w .  

i  J e j  s t o s u n k u  d o  z b a w i e n i a  i  o d k u p i e n i a  c a ł e j  l u d z k o ś c i  i  k a ż ­

d e j  p o s z c z e g ó l n e j  d u s z y .  T e m a t  b a r d z o  r o z l e g ł y  a  o  w i e l e  b a r ­

d z i e j  g ł ę b o k i .  P r ó c z  t e g o  w  t y m  n a b o ż e ń s t w i e  n a l e ż y  w y r ó ż n i ć  

j e g o  m o r a l n e  z n a c z e n i e  i  w p ł y w ,  k t ó r y  w y n i k a  z  p o z n a n i a  M a t k i  

N a j ś w .  j u ż  n i e  t y l k o  j a k o  M a t k i  B o g a  i  P o ś r e d n i c z k i  w s z y s t k i c h  

ł a s k ,  a l e  j a k o  ż y w e g o  c z ł o w i e k a  i  w z o r u  w s z y s t k i c h  c n ó t  c h r z e ­

ś c i j a ń s k i c h .  Z n o w u  t e m a t  n i e s ł y c h a n i e  b o g a t y  i  n i e p o r ó w n a n i e  

w d z i ę c z n y ,  a l e  n i e w y c z e r p u j ą c y  c a ł k o w i c i e  j e s z c z e  z a g a d n i e n i a  

m a r i o l o g i c z n e g o .  J e ż e l i  b o w i e m  u w z g l ę d n i m y  c a ł e  m n ó s t w o  r ó ż ­

n e g o  r o d z a j u  p r a k t y k ,  n a b o ż e ń s t w a  d o  M a t k i  N a j ś w . ,  k t ó r e  z a ­

a p r o b o w a ł  K o ś c i ó ł ,  j e ż e l i  u w z g l ę d n i m y  c a ł y  s z e r e g  u r o c z y s t o ś c i  

i  ś w i ą t  k o ś c i e l n y c h ,  j a k i e  r o k  r o c z n i e  ś w i ę c ą  w s z y s c y  w i e r n i  n a  

c z e ś ć  N a j ś w  P a n y ,  t o  z n o w u  z n a j d z i e m y  o b f i t y  t e m a t  d o  r o z w a ­

ż a ń  t e o r e t y c z n y c h  n a  t o ,  b y  p r a k t y c z n a  w a r t o ś ć  t y c h  w s z y s t ­

k i c h  z j a w i s k  p o b o ż n o ś c i  w z r o s ł a  w  n a s z y m  ż y c i u  i  w  n a s z y m  

z  n i c h  k o r z y s t a n i u .  A  d a l e j  n a b o ż e ń s t w o  i  k u l t  m a r i o l o g i c z n y  

a  n a w e t  d o g m a t y c z n e  p r a w d y  o  M a t c e  N a j ś w .  m a j ą  s w o j ą  b a r ­

d z o  c i e k a w ą  i  b o g a t ą  h i s t o r i ę ,  k t ó r a  m o ż e  r ó w n i e ż  b a r d z o  k o ­

r z y s t n i e  w p ł y n ą ć  n a  p o g ł ę b i e n i e  i  r o z s z e r z e n i e  p o j ę ć  o  t y m  n a ­

b o ż e ń s t w i e  a  t y m  s a m y m  m o ż e  s t a n o w i ć  b a r d z o  o b s z e r n y  t e m a t  

r ó ż n e g o  r o d z a j u  p r z e m ó w i e ń  i  r e f e r a t ó w .

T r z e b a ,  b e z w z g l ę d n i e  t r z e b a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  t a k ,  j a k  m o ż e  

n a s z a  l i t e r a t u r a  m a r i o l o g i c z n a  j e s t  u b o g a  i  n i e s t e t y  n i e k i e d y  

z b y t  p o w i e r z c h o w n a ,  t a k  d l a  d o b r a  S o d a l i c j i  i  s o d a l i c y j n e g o  ż y ­

c i a  k o n i e c z n ą  j e s t  r z e c z ą  w e j ś ć  o  i l e  m o ż n o ś c i  j a k  n a j g ł ę b i e j



w  t r e ś ć  t e g o  n a b o ż e ń s t w a  i  w  j e g o  w s z e l k i e  p r z e j a w y ,  a b y  n a ­

s t ę p n i e  p r z y  p o m o c y  j e g o  w z n i e ś ć  s i ę  j a k  n a j w y ż e j  w  ż y c i u  w e ­

w n ę t r z n y m ,  w  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d o s k o n a ł o ś c i .

L e c z  c a ł e  n a b o ż e ń s t w o  d o  M a t k i  N a j ś w .  m a  s w ó j  i s t o t n y  

s e n s  w  t y m ,  ż e  w  n i m  d ą ż y m y  per M ariam  ad Jesum.  N i e  p o ­

d o b n a  m a r z y ć  o  w a r t o ś c i  ż y c i a  s o d a l i c y j n e g o ,  j e ż e l i  n i e  r o z u ­

m i e  s i ę  t e j  p r a w d y ,  ż e  n a b o ż e ń s t w o  t o  m a  n a m  u ł a t w i ć  z j e d n o ­

c z e n i e  z  C h r y s t u s e m ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z b l i ż e n i e  s i ę  p r z e d e  

w s z y s t k i m  d o  C h r y s t u s a  E u c h a r y s t y c z n e g o .  I  o t o  m a m y  n o w y  

t e m a t  r o z w a ż a ń  i  p r a c y  s o d a l i c y j n e j  z a r ó w n o  z b i o r o w e j  j a k  

i  i n d y w i d u a l n e j .  I  z n o w u  p o d s t a w ą  n a s z e g o  n a j g ł ę b s z e g o  i  n a j ­

ż y w s z e g o  k u l t u  E u c h a r y s t y c z n e g o  m u s i  b y ć  z d r o w e  u j ę c i e  a p o -  

l o g e t y c z n y c h  i  d o g m a t y c z n y c h  p r a w d ,  d o t y c z ą c y c h  t e j  t a j e m ­

n i c y .  T e m a t ,  k t ó r y  n i e  j e s t  t a k  ł a t w o  p r z e d s t a w i ć  j a s n o  i  p r z y ­

s t ę p n i e  a  w p r o s t  n i e m o ż l i w o ś c i ą  j e s t  w y c z e r p a ć  g o  c a ł k o w i c i e .  

N i e  j e s t  ł a t w o ,  a l e  j e s t  k o n i e c z n e ,  a  i m  b a r d z i e j  k o n i e c z n e  t y m  

w i ę c e j  t r z e b a  s i ę  s t a r a ć  p r z e r o b i ć  t e n  t e m a t  z  d u ż ą  s y s t e m a ­

t y c z n o ś c i ą .

W  ł ą c z n o ś c i  z  t e m a t e m  E u c h a r y s t y c z n y m  s t o i  l i t u r g i c z n e  

ż y c i e  K o ś c i o ł a  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  l i t u r g i a  M s z y  ś w .  C h w a ł a  

B o g u ,  ż e  m i n ę ł y  t e  c z a s y ,  k i e d y  c a ł e  p i ę k n o  i  g ł ę b i a  l i t u r g i c z ­

n y c h  i n s t y t u c j i  u w a ż a n a  b y ł a  z a  w y ł ą c z n ą  d o m e n ę  l u d z i  w t a ­

j e m n i c z o n y c h  d z i ę k i  c h a r a k t e r o w i  k a p ł a ń s k i e m u .  C h w a ł a  B o g u ,  

ż e  d z i ś  r o z u m i e  s i ę  c o r a z  p o w s z e c h n i e j  p r a w d ę ,  i ż  m o d l i t w a  

l i t u r g i c z n a  j e s t  n a j s t a r s z ą  m o d l i t w ą  K o ś c i o ł a  j e s t  n a j ś l i c z n i e j ­

s z ą  s c h e d ą ,  j a k a  p r z e z  w s z y s t k i e  w i e k i  i  p r z e r ó ż n e  b u r z e  d o ­

t r w a ł a  d o  d n i  n a s z y c h  p o  t o ,  b y ś m y  m o g l i  z  n i e j  k o r z y s t a ć  w  c a ­

ł e j  p e ł n i  i  c h y b a  t y l k o  u b o g a c o n ą  p r z e k a z a ć  n a s t ę p n y m  p o k o ­

l e n i o m .  —  J e ż e l i  w o k ó ł  n a s  r u c h  l i t u r g i c z n y  w z m a g a  s i ę  c o r a z  

b a r d z i e j ,  t o  n i e w ą t p l i w i e  i  S o d a l i c j e  m u s z ą  w  o d p o w i e d n i  s p o ­

s ó b  b r a ć  u d z i a ł  w  t y m  r u c h u .

C h o d z i  t u  j e d n a k  n i e  t y l k o  o  j a k i e ś  t e o r e t y c z n e  r o z w a ż a n i a  

t e m a t ó w  l i t u r g i c z n y c h ,  a l e  z a r a z e m  o  z r o z u m i e n i e  i  p r z y s w o j e ­

n i e  s o b i e  p r a k t y k  ż y c i a  l i t u r g i c z n e g o  w  o g ó l e  a  p r z e d e  w s z y s t ­

k i m  t y c h ,  k t ó r e  d o t y c z ą  N a j ś w .  S a k r a m e n t u .

Z  t ą  d z i e d z i n ą  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o  m o ż n a  p o ł ą c z y ć  c a ł y  

p r o b l e m  j e g o  i s t o t y  r o z w o j u ,  o b j a w ó w  i  w  o g ó l e  t e g o ,  c o  s i ę  

n a z y w a  ż y c i e m  ł a s k i ,  c n o t y ,  d o s k o n a ł o ś c i  a  p o w i e d z m y  s z e r z e j  

k a t o l i c k i e j  a s c e t y k i .  P r o b l e m  n i e s ł y c h a n i e  r o z l e g ł y  d o ś ć  p o w -
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s z e c h n i e  z a p o z n a n y  a l b o  p r z y n a j m n i e j  b a r d z o  f a ł s z y w i e  p o j ­

m o w a n y .  Z e  w z g l ę d u  w ł a ś n i e  n a  t o ,  ż e  S o d a l i c j ę  z  i s t o t y  s w e j  

m u s z ą  d b a ć  o  g r u n t o w n e  w y r o b i e n i e  s w y c h  c z ł o n k ó w ,  p r o b l e m  

t e n  t r z e b a  n a ś w i e t l i ć  m o ż l i w i e  w s z e c h s t r o n n i e ,  a b y  u n i k n ą ć  t e ­

g o ,  c o  j e s t  n a j w i ę k s z ą  p l a g ą  k a t o l i c k i e g o  ż y c i a :  p ł y t k i e j  b i g o -  

t e r i i  i  f a ł s z y w e j  p o b o ż n o ś c i ,  a  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  r ó w n i e ż  t e m u ,  

c o  j e s t  d u ż y m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m :  s k r u p u l a t n o ś c i  i  z a m k n i ę ­

c i u  s i ę  w  s o b i e .  C z a s  b o w i e m  s k o ń c z y ć  z  t a k  p o w s z e c h n ą  o p i n i ą  

t z w .  s o d a l i c y j n y c h  k a p l i c z e k .

L e c z  n i e p o d o b n a  w z n o s i ć  s i ę  n a  w y ż y n y  d o s k o n a ł o ś c i ,  j e ­

ż e l i  p o s i a d a  s i ę  j a k i e ś  g ł ę b o k i e  l u k i  w  p o j ę c i a c h  r e l i g i j n y c h ,  k t ó ­

r e  n i e k i e d y  m a j ą  n a w e t  c h a r a k t e r  p o w a ż n y c h  w ą t p l i w o ś c i  w  w i e ­

r z e .  N i g d y  i  n i g d z i e  n i e  m o ż e  n i k t  p r z e d s t a w i a ć  e l i t y  k a t o l i c ­

k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j e ż e l i  n i e  p r z e w y ż s z a  o g ó ł u  w  p o z n a w a ­

n i u  p r a w d  w i a r y  k a t o l i c k i e j ,  c z y l i  w y k s z t a ł c e n i e m  r e l i g i j n y m .  

J e ż e l i  s ł u s z n ą  j e s t  t e n d e n c j a ,  a b y  d l a  w a r s t w  i n t e l i g e n t n y c h  

k a t o l i c k i c h  i s t n i a ł a  m o ż l i w o ś ć  z d o b y w a n i a  i  p o g ł ę b i a n i a  w i e d z y  

r e l i g i j n e j  n a  p o z i o m i e  s t u d i ó w  a k a d e m i c k i c h ,  t e d y  k o n i e c z n ą  

j e s t  r z e c z ą ,  a b y  p r z e d e  w s z y s t k i m  c z ł o n k o w i e  S o d a l i c j i  z d o ­

b y l i  m o ż l i w i e  j a k  n a j w i ę k s z y  z a s ó b  w i e d z y  r e l i g i j n e j  w  s w e j  

o r g a n i z a c j i .  W s z y s t k i e  p r a w d y  w i a r y ,  o  k t ó r y c h  k i e d y ś  u c z y ­

l i ś m y  s i ę  z  k a t e c h i z m u ,  p o w i n n y  b y ć  s y s t e m a t y c z n i e  w  S o d a l i c j i  

z g ł ę b i o n e .  M o ż n a  n a w e t  d o s ł o w n i e  t r z y m a ć  s i ę  p o d z i a ł u  k a t e ­

c h i z m o w e g o  i  w  ś l a d  z a  t y m  p o d z i a ł e m  z a g ł ę b i a ć  s i ę  w  t a j e m n i ­

c e  w i a r y .  A  w i ę c  p r z e d e  w s z y s t k i m  w i a r a  w  B o g a ,  I s t o t a  B o g a ,  

f a k t  O b j a w i e n i a  S t a r e g o  i  N o w e g o  T e s t a m e n t u ,  B ó s t w o  J e z u s a  

C h r y s t u s a  i  B o s k o ś ć  K o ś c i o ł a  C h r y s t u s o w e g o ,  c z y l i  t z w .  t e m a ­

t y  ś c i ś l e  a p o l o g e t y c z n e  p o w i n n y  b y ć  g r u n t o w n i e  r o z w a ż o n e  

i  p r z e d y s k u t o w a n e ,  a b y  w  s o d a l i c y j n y c h  g ł o w a c h  n i e  p o z o s t a ­

w i a ł y  ż a d n y c h  w ą t p l i w o ś c i .  D r u g i  n i e  m n i e j  o b s z e r n y  d z i a ł  s t a ­

n o w i  k w e s t i a  k a t o l i c k i e j  m o r a l n o ś c i ,  o p a r t e j  n a  a n a l i z i e  p r z y ­

k a z a ń  b o s k i c h  i  k o ś c i e l n y c h .  W r e s z c i e  c a ł y  t e o l o g i c z n y  t r a k t a t

o  S a k r a m e n t a c h  ś w . ,  k t ó r y c h  b a r d z o  c z ę s t o  r ó w n i e ż  s i ę  n i e  r o ­

z u m i e ,  p o w i n i e n  z n a l e ź ć  o d p o w i e d n i e  w y j a ś n i e n i e .

R o z u m i e m y ,  ż e  j e ż e l i  s t u d i a  t e o l o g i c z n e  t r w a j ą  n o r m a l n i e  

4  l a t a ,  t o  j e s t  c h y b a ,  o  c z y m  m ó w i ć ,  j e s t  n a d  c z y m  z a s t a n a w i a ć  

s i ę  w  s o d a l i c y j n e j  p r a c y  u ś w i a d a m i a j ą c e j ,  a b y  w r e s z c i e  o  i l e  

m o ż n o ś c i  c a ł k o w i c i e  z l i k w i d o w a ć  t a k  f a t a l n y  s t a n  r e l i g i j n e g o  

w  n a s z y m  s p o ł e c z e ń s t w i e .



Nie można też pominąć pod grozą sprzeniewierzenia się naj­
szlachetniejszej tradycji sodalicyjnej przepięknego tematu mi­
łosierdzia i chrześcijańskiej miłości, która o tyle może być na­
prawdę czynną o ile rozumie się jej najgłębszą rację, jej zna­
czenie w mistycznym Ciele Chrystusa. Temat ten faktycznie 
wchodzi już w zakres apostolskiej działalności sodalicyjnej, 
która o ile ma być systematycznie prowadzona, musi być rów­
nież odpowiednio uzasadniona.

Dlatego też do dalszego uświadomienia sodalicyjnego na­
leży przypominanie Sodalicjom istoty i znaczenia Akcji kato­
lickiej, teorie i fakty dotyczące tego tematu, jak nie mniej po­
trzeby Kościoła św. w ogóle a w szczególności katolicyzmu 
w Polsce. Prócz tego nie wolno Sodalicjom zamykać oczu na 
tak bolesny problem, jakim jest tzw. kwestia społeczna. Nie 
można dopuścić do tego, aby zagadnieniem społecznym intere­
sowali się tylko zawodowi agitatorzy i to prawie wyłącznie ra- 
dykali albo profesorowie na katedrach. Nie! zarówno Leon X III 
jak i obecny Ojciec św. pisali swe encykliki do ogółu wiernych 
właśnie po to, aby wszyscy wedle swej możności z nimi się za­
znajomili i wedle sił swoich starali się o ich realizację. Kto wie, 
czy za krwawą topiel rewolucji bolszewickich nie ponoszą od­
powiedzialności ci katolicy, którzy zaniedbali swego pod tym 
względem obowiązku po encyklice Rerum Novarum. Dlatego 
też, nie chcąc takiej odpowiedzialności ściągać na siebie, Soda­
licje muszą w odpowiedni sposób przyswoić sobie myśli katolic­
kiego ustroju społecznego, by następnie przyczyniać się do jego 
realizacji.

Prócz tych zasadniczych problemów pozostaje jeszcze stale 
cały las zagadnień współczesnych, którymi Sodalicje powinny 
się zająć i do których powinny się odpowiednio ustosunkować. 
Trzeba bowiem raz zerwać z błędnym pojęciem, czy może nawet 
fałszywą tradycją, że Sodalicje kształcą tylko w jakiejś oder­
wanej pobożności i odrywają swych członków od życia. Prze­
ciwnie, jeżeli Sodalicje mają spełnić swe szczytne zadanie, któ­
re im wyznacza hierarchia kościelna, które sprawiły, że histo­
ria posiada chlubne karty świadczące o wielkim znaczeniu so­
dalicyjnego ruchu, to muszą jak najbardziej przygotować swych 
członków do życia współczesnego i do odgrywania poważnej



r o l i  w e  w s z y s t k i c h  p o t r z e b a c h  z a r ó w n o  K o ś c i o ł a  ś w .  j a k  i  n a ­

s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

D l a  p r z y k ł a d u  c h o ć b y  m o ż n a  w y m i e n i ć  d z i s i e j s z e  a k t u a l ­

n o ś c i ,  k t ó r e  n a l e ż y  z a r ó w n o  d o b r z e  z n a ć  j a k  i  b a r d z o  k o n k r e t ­

n i e  d o  n i c h  s i ę  u s t o s u n k o w a ć :  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  k o m u n i z m u  

z  r ó ż n e g o  r o d z a j u  s w y m i  p r z e j a w a m i ,  b e z b o ż n i c t w o  w c i s k a j ą ­

c e  s i ę  w s z y s t k i m i  s z c z e l i n a m i  w  n a s z e  s p o ł e c z e ń s t w o  i  i n n e  s p o ­

ł e c z e ń s t w a  ś w i a t a ,  o t o  k i l k a  p r z y k ł a d ó w ,  k t ó r e  b e z w z g l ę d n i e  

p o w i n n y  b y ć  d z i ś  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  w s z y s t k i c h  S o d a l i c j i  

p o l s k i e j  i n t e l i g e n c j i .  M o ż n a  z r e s z t ą  w y m i e n i ć  m n i e j  m o ż e  z n a c z ­

n e  f a k t y  j a k  n p .  p o j a w i e n i e  s i ę  p e w n y c h  w y d a w n i c t w ,  k t ó r y m i  

s p o ł e c z e ń s t w o  w  t e n  c z y  i n n y  s p o s ó b  ż y w o  s i ę  i n t e r e s u j e  i  n i e ­

k i e d y  p y t a  o  o p i n i e  c z ł o n k ó w  S o d a l i c j i  a  j a k b y  t o  w y g l ą d a ł o ,  

g d y b y  c i  n i e  u m i e l i  d a ć  w ł a ś c i w e j  o d p o w i e d z i  i  z a j ą ć  o d p o w i e d ­

n i e g o  w o b e c  n i c h  s t a n o w i s k a .  N i e s t e t y  w i a d o m o ,  ż e  n a w e t  w o ­

b e c  p u b l i k a c y j  B o y a  Ż e l e ń s k i e g o ,  c z y  c h o ć b y  Z e g a d ł o w i c z a  

» Z m o r «  s o d a l i s i  c z y  s o d a l i s k i  w y p o w i a d a l i  s w ó j  p o g l ą d ,  k t ó r y  

w  n a j l e p s z y m  r a z i e  m o ż n a  b y ł o  n a z w a ć  c o n a j m n i e j  d z i w n y m ,  

j e ż l i  n i e  w p r o s t  g o r s z ą c y m .  O c z y w i s t ą  r z e c z ą  j e s t ,  ż e  t e g o  r o ­

d z a j u  z d a r z e n i a  s ą  n i e d o p u s z c z a l n e  a  n i e  b ę d ą  m i a ł y  m i e j s c a ,  

j e ż e l i  c z ł o n k ó w  S o d a l i c j i  o d p o w i e d n i o  s i ę  u ś w i a d o m i  i  d a  s i ę  

k o n k r e t n e  w s k a z ó w k i ,  w  j a k i  s p o s ó b  m a j ą  s i ę  z ł u  p r z e c i w s t a ­

w i a ć .

M o ż e  k t o ś  c h c i a ł b y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  w s z y s t k o  t o  j e s t  w i a d o ­

m e  i  n i e  p o t r z e b a  z w r a c a ć  u w a g i  n a  t o ,  i ż  c z ł o n k ó w  S o d a l i c j i  

t r z e b a  p r z e p r o w a d z i ć  p r z e z  t e r e n y  t y c h  z a g a d n i e ń  z a s a d n i c z y c h  

i  a k t u a l n y c h ,  a b y  r z e c z y w i ś c i e  w y k s z t a ł c e n i e  s o d a l i c y j n e  p o d  

w z g l ę d e m  r e l i g i j n y m  i  n a z w i j m y  t o  d u c h o w n y m ,  o d p o w i a d a ł o  

p o t r z e b o m  s o d a l i c y j n y c h  d u s z  i  w s p ó ł c z e s n e g o  ż y c i a .  N i e  ś m i e ­

m y  t e m u  p r z e c z y ć ,  a l e  m o ż e m y  s i ę  c a ł k i e m  ś m i a ł o  z a p y t a ć ,  i l e  

w  P o l s c e  j e s t  S o d a l i c j i  t a k i c h ,  w  k t ó r y c h  s y s t e m a t y c z n i e  t e  z a ­

s a d n i c z e  t e m a t y  s i ę  o p r a c o w u j e  i  u j m u j e  w  p e w n e  c y k l e  i  k u r ­

s y ?  I l u  k i e r o w n i k ó w  S o d a l i c j i  m a  u s t a l o n e  p r o g r a m y  s o d a l i c y j ­

n y c h  w y k ł a d ó w  i  p r z e m ó w i e ń  i  m e t o d y  u ś w i a d a m i a n i a  r e l i g i j ­

n e g o  i  d u c h o w n e g o ?  P r z e c i e ż  r a z  p o  r a z  s ł y s z y  s i ę  i  w i d z i  n i e ­

m a l  w e  w s z y s t k i c h  S o d a l i c j a c h  j e d n o  i  t o  s a m o  s t r a p i e n i e ,  c o  

m y  w ł a ś c i w i e  t e g o  r o k u  b ę d z i e m y  r o b i ć ,  s ł y s z y  i  w i d z i ,  j a k  t e ­

m a t y  r e f e r a t ó w  i  p r z e m ó w i e ń  s ą  w y b i t n i e  d o r y w c z e  w  ż a d e n  

s p o s ó b  n i e s k o o r d y n o w a n e ,  n i e u z u p e ł n i a j ą c e  s i ę  w z a j e m n i e  a  t y m



s a m y m  p r a w d o p o d o b n i e  n i e  u z u p e ł n i a j ą c e  u ś w i a d o m i e n i a  i  w y ­

r o b i e n i a  w e w n ę t r z n e g o  c z ł o n k ó w  S o d a l i c j i .

D l a t e g o  t e ż ,  k i e d y  m o w a  o  p r a c y  s o d a l i c y j n e j ,  t o  u w a ż a m y  

z a  b e z w z g l ę d n ą  k o n i e c z n o ś ć  w p r o w a d z e n i a  w i ę c e j  s y s t e m a t y k i  

i  m e t o d y k i  w  t e o r y t y c z n y m  u ś w i a d o m i e n i u .  I  p e w n i e ,  m ó g ł b y  

k t o ś  s ł u s z n i e  z a u w a ż y ć ,  ż e  o b o w i ą z e k  t e n  c i ą ż y  p r z e d e  w s z y s t ­

k i m  n a  k s i ę ż a c h  m o d e r a t o r a c h .  Z d a j ę  s o b i e  z  t e g o  s p r a w ę  c a ł ­

k i e m  j a s n o ,  ż e  t a  k w e s t i a  o b c i ą ż a  p r z e d e  w s z y s t k i m  k i e r o w n i ­

k ó w  d u c h o w n y c h  S o d a l i c j i ,  a l e  ś m i e m  t w i e r d z i ć ,  ż e  S o d a l i c j ę  

n i e  s ą  p o z b a w i o n e  w p ł y w u  n a  c a ł o k s z t a ł t  s o d a l i c y j n e j  p r a c y  

i  w  i m i ę  w ł a ś n i e  t e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  k t ó r ą  z  k s .  m o d e r a t o ­

r e m  d z i e l ą  p a n i e  p r e z y d e n t k i ,  c z y  c a ł e  Z a r z ą d y  s o d a l i c y j n e  

z w r a c a m y  n a  t e n  s z c z e g ó ł  b a r d z o  s i l n i e  u w a g ę .

A  w i ę c  w i e m y ,  c o  m a  s ł u ż y ć  d o  u s p r a w i e n i a  ż y c i a  s o d a l i ­

c y j n e g o .  C h o d z i ł o b y  t e r a z  o  t o ,  w  j a k i  s p o s ó b  t o  m n ó s t w o  z a ­

g a d n i e ń  z a m k n ą ć  w  s o d a l i c y j n y c h  p r a k t y k a c h  i  o r g a n i z a c j i ?

W  o d p o w i e d z i  n a  t o  p y t a n i e  m u s i m y  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  p r a c ę  

n a l e ż y  r ó w n i e ż  r o z d z i e l i ć  s y s t e m a t y c z n i e  n a  o k r e s  k a n d y d a t u r y  

i  n a s t ę p n i e  n o r m a l n e j  s o d a l i c y j n e j  p r a c y ,  w  k t ó r e j  m u s i m y  r o z ­

r ó ż n i ć  t r z y  o r g a n i z a c y j n e  ś r o d k i  u ś w i a d a m i a n i a  s o d a l i c y j n e g o :  

n a b o ż e ń s t w a ,  z e b r a n i a  o g ó l n e  i  s e k c j e .

W  o k r e s i e  k a n d y d a t u r y  c z ł o n k o w i e  k a n d y d u j ą c y  p o w i n n i  

s i ę  z a p o z n a ć  z  U s t a w a m i  Z a s a d n i c z y m i  ł ą c z n i e  z  p e w n y m  h i ­

s t o r y c z n y m  z a r y s e m  s o d a l i c y j n e j  p r a c y .  N a s t ę p n i e  p o w i n n o  s i ę  

i m  p o d a ć  d o g m a t y c z n e  z a ł o ż e n i a  n a b o ż e ń s t w a  d o  M a t k i  N a j ś w .  

i  p r z y n a j m n i e j  o g ó l n e  z r ę b y  z a s a d  w i a r y  k a t o l i c k i e j .

W  n o r m a l n e j  p r a c y  s o d a l i c y j n e j  z a l e c e n i a  g o d n a  j e s t  p r a k ­

t y k a ,  p r z y j ę t a  j u ż  d o ś ć  p o w s z e c h n i e ,  ż e  t e m a t y  m a r i o l o g i c z n e  

s t a n o w i ą  t r e ś ć  p r z e m ó w i e ń  p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w  s o d a l i c y j n y c h .  

Z e b r a n i a  o g ó l n e  p o w i n n y  b y ć  p o ś w i ę c o n e  a k t u a l n o ś c i o m ,  o d n o ­

s z ą c y m  s i ę  z a r ó w n o  d o  ż y c i a  o g ó l n o - k a t o l i c k i e g o  j a k o  t e ż  d o  

ż y c i a  d a n e j  S o d a l i c j i .  I  t u t a j  j e s t  o k a z j a  z w r a c a n i a  u w a g i  n a  

r ó ż n e  p r z e p i s y  u j ę t e  w  s t a t u c i e  s o d a l i e y j n y m ,  o  k t ó r y m  n i g d y  

w  S o d a l i c j a c h  n i e  p o w i n n o  s i ę  z a p o m i n a ć .  S e k c j e ,  w e d ł u g  t e g o  

p o d z i a ł u ,  j a k i  j u ż  p r z y j ą ł  s i ę  p o w s z e c h n i e  n i e  t y l k o  u  n a s ,  a l e  

i  g d z i e  i n d z i e j ,  d a j ą  z n o w u  d o s k o n a ł ą  m o ż n o ś ć  d o  s y s t e m a t y c z ­

n e g o  o p r a c o w a n i a  z a g a d n i e ń  p r z e z  n a s  w y ż e j  w s k a z a n y c h .  I  t a k :  

w  s e k c j i  e u c h a r y s t y c z n e j  w  o k r e s i e  4 - l e t n i m  m o ż n a  c a ł k i e m  d o -



b r z e  o p r a c o w a ć  t e m a t y  e u c h a r y s t y c z n e  i  l i t u r g i c z n e  ł ą c z n i e  z  z a ­

s a d a m i  a s c e t y k i  k a t o l i c k i e j .  W  s e k c j i  a p o l o g e t y c z n e j ,  n a z w a n e j  

c z ę s t o  s e k c j ą  w y k s z t a ł c e n i a  r e l i g i j n e g o  c z y  p o d o b n i e ,  w  o k r e s i e  

6 - l e t n i m  m o ż n a  z n o w u  p r z e d s t a w i ć  i  p r z e d y s k u t o w a ć  z a g a d n i e ­

n i a  t z w .  k a t e c h i z m o w e .  S e k c j e  c h a r y t a t y w n e  i  s p o ł e c z n e  o b o k  

c z y n n e j  i  p r a k t y c z n e j  p r a c y  w  t y c h  k i e r u n k a c h  p o w i n n y  z a j ą ć  

t e o r e t y c z n y m  u ś w i a d o m i e n i e m  z  z a k r e s u  c h a r y t a t y w n e j  d z i a ­

ł a l n o ś c i  i  z a g a d n i e n i a  s p o ł e c z n e g o .  D w a  l a t a  p r z e c i ę t n i e  m o g ą  

w y s t a r c z y ć  d o  o g ó l n e g o  p r z y n a j m n i e j  p r z e d s t a w i e n i a  k o n i e c z ­

n y c h  w i a d o m o ś c i  z  t e g o  z a k r e s u .  P o z a  t y m i  s p o s o b n o ś c i a m i  d o  

u ś w i a d o m i e n i a  z b i o r o w e g o  S o d a l i c j a  k a ż d a  m u s i  m i e ć  m o ż l i ­

w o ś ć  u ś w i a d o m i e n i a  i n d y w i d u a l n e g o  p r z e z  d o s t a r c z a n i e  s w y m  

c z ł o n k o m  o d p o w i e d n i e j  l i t e r a t u r y ,  k t ó r ą  p o w i n n a  z a w i e r a ć  s o ­

d a l i c y j n a  b i b l i o t e k a .  S o d a l i c j e  w s z y s t k i e  p o w i n n y  p o s i a d a ć  w y ­

k a z  k s i ą ż e k ,  k t ó r e  k a ż d y  z  c z ł o n k ó w  p o w i n i e n  p r z e c z y t a ć .  P o ­

w i e d z i a ł b y m ,  ż e  w  S o d a l i c j a c h  p o w i n i e n  b y ć  z a p r o w a d z o n y  

» i n d e k s «  k s i ą ż e k  n a k a z a n y c h .

D a l s z y m  z a g a d n i e n i e m  j e s t  t o ,  k t o  i  k i e d y  p o w i n i e n  k o r z y ­

s t a ć  z  t y c h  m o ż l i w o ś c i  t e o r e t y c z n e g o  p r z y g o t o w a n i a  d o  ż y c i a  

s o d a l i c y j n e g o  w  c a ł y m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u .  O d p o w i e d ź  n a  t o  

p y t a n i e  m o ż e  b y ć  t y l k o  j e d n a ,  b a r d z o  k r ó t k a :  w s z y s c y !  N i e  m o ­

ż e  b o w i e m  b y ć  w  S o d a l i c j i  a n i  j e d n e g o  c z ł o n k a  t a k i e g o ,  k t ó r y  

u p r a w i a  b a r d z o  g o r l i w ą  p o b o ż n o ś ć ,  a l e  p o z b a w i o n y  j e s t  k o n i e ­

c z n e j  w i e d z y  r e l i g i j n e j ,  j a k  n i e  m o ż e  b y ć  w  S o d a l i c j i  o s ó b ,  k t ó ­

r e  t y l k o  r e z o n u j ą  a  n i e  i d ą  w  g ł ą b  ż y c i a  n a d p r z y r o d z o n e g o ,  j a k  

d a l e j  p a r o d i ą  ż y c i a  s o d a l i c y j n e g o  b y ł b y  c z ł o n e k  S o d a l i c j i ,  k t ó ­

r y  d z i a ł a  b a r d z o  s z e r o k o  n a  t e r e n i e  c h a r y t a t y w n y m  c z y  s p o ­

ł e c z n y m ,  z a n i e d b u j ą c  s w e  ż y c i e  w e w n ę t r z n e .  C z y l i  z  t e g o  w y ­

n i k a ,  ż e  k a ż d y  c z ł o n e k  S o d a l i c j i  p o w i n i e m  w  s w y m  ż y c i u  s o -  

d a l i c y j n y m  p r z e j ś ć  p r z e z  w s z y s t k i e  s e k c j e  z  c a ł ą  s u m i e n n o ś c i ą  

i  g o r l i w o ś c i ą ,  n a  j a k i e  z a s ł u g u j e  k a ż d a  z  t y c h  s e k c y j .  S u p o n u j e  

s i ę  o c z y w i s t a ,  ż e  c z ł o n k o w i e  S o d a l i c j i  p r z y  t y m  s o l i d a r n i e  k o ­

r z y s t a j ą  z  z e b r a ń  o g ó l n y c h  i  n a b o ż e ń s t w .  G d y b y ś m y  s i ę  z a ś  s p y ­

t a l i ,  w  j a k i m  p o r z ą d k u  c z ł o n k o w i e  n o w o w s t ę p u j ą c y  p o w i n n i  k o ­

r z y s t a ć  z  p o s z c z e g ó l n y c h  s e k c y j  i  w  j a k i  s p o s ó b  p o w i n n y  z  p r a ­

c ą  s e k c y j n ą  ł ą c z y ć  i n d y w i d u a l n ą  l e k t u r ę ,  t o  n a l e ż y  s t a n ą ć  n a  

s t a n o w i s k u ,  ż e  s p r a w y  n i e  m o ż n a  r o z s t r z y g a ć  m e c h a n i c z n i e  i  r y ­

c z a ł t e m ,  a l e  ż e  p r z e c i w n i e ,  r a c z e j  n a l e ż y  s t o s o w a ć  s i ę  d o  i n d y ­

w i d u a l n o ś c i  k a ż d e g o  z  c z ł o n k ó w ,  d o  j e g o  i n d y w i d u a l n y c h  p o ­



t r z e b  d u s z y ,  w y r o b i e n i a  i  u ś w i a d o m i e n i a  r e l i g i j n e g o  i t d .  T r z e b a  

p o w i e d z i e ć ,  ż e  o  w y b o r z e  i  k o l e j n o ś c i  p r a c y  w  s e k c j i  d e c y d u j e  

w  d u ż e j  m i e r z e  w ł a s n y  w y b ó r  a  z n a c z n i e  p e w n i e j  o p i n i a  k i e r o w ­

n i k a  d u c h o w n e g o .  N i e  w y k l u c z a m y  j e d n a k  m o ż l i w o ś c i ,  ż e  z e  

w z g l ę d u  n a  o g ó l n e  d o b r o  S o d a l i c j i ,  c z y  p o w i e d z m y  k o r z y ś ć  t e j  

l u b  i n n e j  s e k c j i ,  m o d e r a t o r  p o l e c i  s o d a l i s c e  p r a c ę  w  d a n y m  r o ­

k u  w  t e j  a  n i e  i n n e j  s e k c j i .  T r z e b a  b o w i e m  w  p r a c y  s o d a l i c y j n e j  

z a w s z e  m i e ć  n a  o k u  t ę  p r a w d ę ,  ż e  t a k  j a k  c z ł o n k o w i e  S o d a l i c j i  

m a j ą  p r a w o  k o r z y s t a ć  z e  w s z y s t k i c h  s o d a l i c y j n y c h  u r z ą d z e ń  

d l a  d o b r a  w ł a s n e j  d u s z y ,  t a k  S o d a l i c j a  m a  p r a w o  k o r z y s t a ć  

z  p r a c y  k a ż d e g o  z  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ł o n k ó w  d l a  d o b r a  o g ó l ­

n i e j s z e g o .

C z ł o n k o w i e  S o d a l i c j i  i  s o d a l i c y j n e  Z a r z ą d y  m u s z ą  m i e ć  

p r z e d  o c z y m a  t ę  z a s a d n i c z ą  p r a w d ę ,  ż e  k a ż d y  w  S o d a l i c j i  m u ­

s i  o b j ą ć  c a ł o ś ć  z a g a d n i e ń  w s k a z a n y c h  w  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  a r t y ­

k u ł u .  W  z a g a d n i e n i a c h  z a r ó w n o  e u c h a r y s t y c z n y c h  c z y  a p o l o -  

g e t y c z n y c h ,  c z y  d o g m a t y c z n y c h ,  c z y  p r z e d e  w s z y s t k i m  m a r i o ­

l o g i c z n y c h  w  u m y ś l e  c z ł o n k a  S o d a l i c j i  n i e  p o w i n n o  b y ć  ż a d ­

n y c h  l u k ,  a n i  p u s t y c h  c z y  w ą t p l i w y c h  i  m g l i s t y c h  p r z e s t r z e n i .  

D l a t e g o  o s o b i s t a  ś w i a d o m o ś ć  k a ż d e g o  z  c z ł o n k ó w  p o w i n n a  w s k a ­

z y w a ć ,  k i e d y  i  j a k  n a l e ż y  k o r z y s t a ć  z  m o ż l i w o ś c i  r e l i g i j n e g o  

u ś w i a d o m i e n i a  i  p o g ł ę b i e n i a  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o  a  g r a n i c ą  p o ­

t r z e b y  i  o b o w i ą z k u  j e s t  n i e  c o  i n n e g o ,  j a k ,  ż e  s i ę  t a k  w y r a z i m y ,  

k o n k r e t n y  s k u t e k ,  w y r a ż a j ą c y  s i ę  w  p e ł n y m  ś w i a d o m o ś c i  i  g o r ­

l i w o ś c i  k a t o l i c y z m i e .

D l a t e g o  t e ż  s ą d z i m y ,  ż e ,  o b o k  i n d y w i d u a l n e j  o c e n y  w ł a ­

s n y c h  p o t r z e b ,  Z a r z ą d y  S o d a l i c j i  p o w i n n y  b y  p r o w a d z i ć  e w i ­

d e n c j ę ,  k t ó r z y  c z ł o n k o w i e ,  k t ó r e  s e k c j e  p r z e s z l i ,  a b y  n a  w s z e l ­

k ą  e w e n t u a l n o ś ć  m ó c  i  a u t o r y t a t y w n i e  p o k i e r o w a ć  k o r z y s t a n i e m  

z  p r a c y  w  s e k c j a c h .

W a r t o  p r z y  t y m  z a u w a ż y ć ,  ż e  w c a l e  t o  n i e  s z k o d z i ,  p r z e ­

c i w n i e ,  p r a c y  s e k c y j n e j  m o ż e  b a r d z o  p o m ó c ,  j e ż e l i  w  s e k c j a c h  

z n a j d u j ą  s i ę  o s o b y ,  k t ó r e  j u ż  p o s i a d a j ą  o d p o w i e d n i e  w y s z k o l e ­

n i e  w  d a n y m  z a k r e s i e ,  g d y ż  w  t e n  s p o s ó b  m o g ą  s t a n o w i ć  z a c h ę ­

t ę  d l a  c z ł o n k ó w  m n i e j  w y k s z t a ł c o n y c h  i  b y ć  d z i e l n ą  p o m o c ą  

d l a  k i e r o w n i k a  s e k c j i  z a r ó w n o  w  d y s k u s j i  j a k  i  p r z e z  p o d e j m o ­

w a n i e  s i ę  o p r a c o w a n i a  i  w y g ł a s z a n i a  r e f e r a t ó w ,

N a s t ę p n i e ,  k i e d y  m ó w i m y  o  u s p r a w i e n i u  p r a c y  s o d a l i c y j ­

n e j ,  t o  n i e  m o ż e m y  p r z e o c z y ć  s z c z e g ó ł u ,  o  k t ó r y m  s w e g o  c z a s u



p i s a ł e m  s p e c j a l n y  a r t y k u ł  w  Sodalisie, ż e  w  j a k o  t a k o  p o s t a ­

w i o n e j  S o d a l i c j i  p o w i n n o  s i ę  r e a l i z o w a ć  s y s t e m a t y c z n i e  z a s a d ę ,  

b y  o  i l e  m o ż n o ś c i  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  S o d a l i c j i  p r z e s z l i  p r z e z  

Z a r z ą d  S o d a l i c j i  j a k o  j e g o  c z ł o n k o w i e  n a  o d p o w i e d n i c h  d l a  i c h  

s i ł  i  u z d o l n i e ń  s t a n o w i s k a c h .  N i g d z i e  b o w i e m  b a r d z e j ,  n i ż  w  Z a ­

r z ą d z i e  i  w ś r ó d  j e g o  p r a c y  c z ł o n k o w i e  S o d a l i c j i  n i e  m a j ą  s p o ­

s o b n o ś c i  o b j ą ć  c a ł o k s z t a ł t u  p r a c y  s o d a l i c y j n e j  z  w s z y s t k i m i  n a j ­

b a r d z i e j  i d e a l n y m i  i  n a j b a r d z i e j  p r z y z i e m n y m i  p r z e s z k o d a m i ,  

p o s t a n o w i e ń  Z a r z ą d u  i  n i e k i e d y  n a  p o z ó r  b a r d z o  d r o b n y c h  

s z c z e g ó ł ó w  s o d a l i c y j n e g o  ż y c i a .

N a  k o ń c u  t r z e b a  p o d k r e ś l i ć  z  e m f a z ą  j a k o  n a j s k u t e c z n i e j ­

s z y  ś r o d e k  i  o b o w i ą z e k  r e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e ,  k t ó r e  c o  p e w i e n  

c z a s  p o w i n i e n  o d p r a w i a ć  k a ż d y  c z ł o n e k  S o d a l i c j i .  N i e s t e t y  m u ­

s i m y  z a u w a ż y ć ,  ż e  s p r a w a  r e k o l e k c j i  z a m k n i ę t y c h  n i e  m a  j e ­

s z c z e  w  S o d a l i c j a c h  d o s t a t e c z n e g o  z r o z u m i e n i a  i  o b o k  p o w a ż ­

n y c h  t r u d n o ś c i  n i e k i e d y  b y l e  p r z e s z k o d a  s ł u ż y  z a  u s p r a w i e d l i ­

w i e n i e  z a n i e c h a n i a  t e j  p r a k t y k i  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o .  S o d a l i c j ę  

m u s z ą  u ż y ć  c a ł e j  s w e j  g o r l i w o ś c i  i  o r g a n i z a c y j n e g o  a u t o r y t e ­

t u ,  a b y  d o t y c h c z a s o w ą  o s p a ł o ś ć  p o d  t y m  w z g l ę d e m  o  i l e  m o ż ­

n o ś c i  c a ł k o w i c i e  z l i k w i d o w a ć .

P o z a  t y m i  w e w n ę t r z n y m i  ś r o d k a m i ,  k t ó r e  m a j ą  s ł u ż y ć  d o  

s y s t e m a t y c z n e g o  w y r o b i e n i a  w e w n ę t r z n e g o  m o ż n a  j e s z c z e  w s k a ­

z a ć  p e w n e  z e w n ę t r z n e  m o m e n t y ,  k t ó r e  m o g ą  o d d a ć  b a r d z o  w i e l ­

k i e  u s ł u g i  w  o ż y w i e n i u  i  u s p r a w n i e n i u  s o d a l i c y j n e g o  ż y c i a .  Z a  

p i e r w s z y  t a k i  m o m e n t  u w a ż a m  p l a n o w ą  i  b a r d z o  k o n s e k w e n t n ą  

p r o p a g a n d ę  s o d a l i e y j n ą  w  c e l u  u z y s k a n i a  n o w y c h  c z ł o n k ó w .  

N i e  c h o d z i  o  w c i ą g a n i e  l u d z i  n i e o d p o w i e d n i c h ,  a l e  n a  p e w n o  

p o z a  t y m i  o s o b a m i ,  k t ó r e  n a l e ż ą  d z i ś  d o  S o d a l i c j i ,  s ą  d z i e s i ą t k i  

t y s i ę c y  o s ó b ,  k t ó r e  m o ż e  n a w e t  c z e k a j ą  n a  j a k ą ś  o k a z j ę ,  b y  s i ę *  

d o s t a ć  d o  S o d a l i c j i  a  n i e  m a ,  k t o b y  i c h  w e z w a ł .  S p r a w a  t o  w y ­

m a g a  s z e r s z e g o  o m ó w i e n i a  i  p r a w d o p o d o b n i e  d o c z e k a  s i ę  g o  n a  

ł a m a c h  o r g a n u  s o d a l i c y j n e g o .  P o z a  t y m  S o d a l i c j a  k a ż d a  p o w i n ­

n a  w  p r o g r a m i e  p r a c y  r o c z n e j  p r z e w i d z i e ć  j a k ą ś  j e d n ą  p o w a ż ­

n ą  i m p r e z ę ,  n i e  w  s e n s i e  d o c h o d o w y m ,  a l e  j a k o  d z i e ł o  r e l i g i j n e  

n a  z e w n ą t r z ,  k t ó r e b y  z m u s z a ł o  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  d o  s k u p i e ­

n i a  s i ę  k o ł o  t e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  i  w y d o b y c i a  z  s i e b i e  m a k s i ­

m u m  w y s i ł k u  i  g o r l i w o ś c i  s o d a l i c y j n e j .  I m p r e z a  t a k a  m o ż e  s t a ­

n o w i ć  r ó w n o c z e ś n i e  o b o k  m o m e n t u  w e w n ę t r z n e g o  w y r o b i e n i a  

s o d a l i c y j n e g o  m o m e n t  p e w n e j ,  ż e  s i ę  t a k  w y r a z i m y ,  r e k l a m y



sodalicyjnej, nie po to, aby szukać osobistej chwały i zadowole­
nia, ale dlatego, że są wszelkie racje po temu, aby sprawie Bo­
żej nadać jak najwięcej splendoru w myśl powiedzenia Chry­
stusa: »Tak niechaj świeci światłość wasza, aby widzieli uczyn­
ki wasze i chwalili Ojca waszego, który jest w niebiesiech«.

Dużą też rolę w całym życiu sodalicyjnym i w sprawnym 
działaniu poszczególnych członków, zwłaszcza kiedy chodzi
o ich współpracę, odgrywa ich zbliżenie się wzajemne, do któ­
rego w Sodalicjach powinno się dojść nie tylko przez prywatne 
wizyty i kontakt, ale przez tzw. zebrania towarzyskie. Szczegół, 
który w wielu Sodalicjach nie jest dostatecznie oceniany i nie­
kiedy nawet lekceważony. Niektóre Sodalicje praktykują z du­
żym sukcesem i na korzyść tego wzajemnego zbliżenia sodali­
cyjne pielgrzymki o charakterze religijnym, albo nawet wspólne 
ne wycieczki o charakterze bardziej rozrywkowym. Dlatego i to 
trzeba również wziąć pod rozwagę, o ile to w ogóle jest możli­
we, z racji finansowych czy jakichś innych okoliczności.

To są mniej więcej wszystkie środki, o których można po­
wiedzieć, że są powszechnie znane, bo raz po razu o nich czy­
tamy w sprawozdaniach sodalicyjnych w naszym organie. Lecz 
cały sekret skuteczności tych środków tkwi nie w teoretycznej 
jakiejś wiadomości o nich, ale w intensywnym stosowaniu ich 
w życiu, bo i w Sodalicjach dosłownie sprawdza się słowo obja­
wienia, że nie chwalący prawo będą zbawieni, ale jego wyko­
nawcy.

Ks. R . M oskała T. J.



Na święto Królowej Korony Polskiej.

K rólow o K orony  Po lsk ie j m ódl się na nami.
Drodzy w Chrystusie Słuchacze!
Módl się za nami! Twego Syna gospodzina nam zjednaj: 

oto głos niebo przebijający, płynący to pieśnią pochwalną po 
ziemiach naszych, ziemiach polskich, to wznoszący się błaga­
niem ze serc, rozdartych cierpieniem, w potężnym: Kirie elejson.

Odkąd nuncjusz papieski Vido zatwierdził wiekową trady­
cję narodu, dodając na prośbę Jana Kazimierza w czasie od­
mawianej uroczyście w jezuickim, lwowskim kościele litanii trzy­
krotne: »R eg ina  Poloniae ora pro nobis«,  stał się ten tytuł 
składnikiem naszej duszy, jej krzykiem do nieba, jej całą na­
dzieją. »Królowo korony polskiej módl się na nami«. Zatwier­
dził go też Benedykt XV w litanii loretańskiej, tak jak Leon 
X III  zatwierdził bractwo Królowej Korony Polskiej. Najmilsi! 
Czy nie słyszymy w tym wezwaniu i starej »Bogu-Rodzico 
Dziewico«, towarzyszącej bojom naszym aż po Grunwald i te­
go: »W ładysławie powstań, ufaj, zwyciężysz«, jakim w W iśli­
cy pokrzepiła Łokietka Najśw. Marya Panna, kiedy rzucił się 
na kolana i błagał o ratunek Kazimierzowym: »Okaż się matką« 
na wiadomość o zajęciu Krakowa przez Czechów? Tak to głos 
milionowego narodu, głos pokoleń, które szły przez wieki, dłu­
gie wieki doli i niedoli polskiej, jej świetnych zwycięstw, tryum­
fów i klęsk druzgocących naród. A  w głosie tym czuć i krew 
dawnych bojów za wiarę i krew męczenników podlaskich i całą 
tradycję wielkiej, świetnej naszej przeszłości i dzień obecnych 
zmagań od »cudu nad Wisłą. —  Pod Twoją obronę ucieka­
my się Królowo korony polskiej«. Zaiste jak długo brzmieć on 
będzie w narodzie, jak długo skupiać będzie jego siły i ducha



podnosić od ziemi ku niebu, tak długo możemy patrzeć ufni 
w przyszłość, że »Marya roztęczy skrzydeł blask a w czarną 
ziemi noc, wolności pryśnie brzask« jak pięknie śpiewa Kra­
siński. Święto Królowej korony polskiej jest jednak tym sa­
mym, świętem Sodalicji polskich. Sodalis, czy sodaliska to jej 
hufiec obronny, który na głos: »N ie uwierzę, że nam sprzyja 
Jezus i Marya«, ma jedną odpowiedź: »nie dozwolę bluźnić 
imienia Maryi«. Sodalis to rycerz Maryi, jej obrońca i obrońca 
Ojczyzny, bo ta ojczyzna jest Jej przecie królestwem.

Czas nie pozwala, bym przed wami, drodzy słuchacze, roz­
winął całą potęgę królowania Maryi w naszych dziejach, bym 
wskazał na władztwo jej w pieśni i w życiu naszym, w zwycza­
ju i obyczaju naszym, w rodzinach naszych i w świątyniach na­
szych. Wskażę tylko, choć w paru obrazach jak ta niebiańska 
Polski Królowa, w chwilach najcięższych, ilekroć chodziło
0 obronę narodu, skupiała zawsze najlepszych jego synów i cór­
ki i taką mocą ducha darzyła, że byli dla współczesnych i po­
tomnych prawdziwymi arcydziełami nieugiętej woli i własnym 
ogniem piersi zapalali innych do poświęcenia się dla Boga i dla 
Ojczyzny.

Niech to i nas do miłości zapali naszej wiecznie żywej Mat­
ki i Królowej i do ufności w jej możną opiekę.

A  jeżeli mówimy o czasach, drodzy w Chrystusie, w któ­
rych pomoc królewskiej władczyni była nam najpotrzebniejsza
1 najbardziej pożądana opieka, to ani tryumfy wojenne, ani cy­
wilizacyjna świetność wieku XV i wiek złoty Zygmuntów, ale 
staje na myśli każdemu okrutna zawierucha wieku XVII, w któ­
rej naród ją swoją królową obwołał. Potężnej Polsce, o dwa 
morza opartej, przyszło już nie nowe ziemie otwierać dla cy­
wilizacji chrześcijańskiej, ale o byt swój walczyć i piędź za 
piędzią bronić ojcowizny.

Zuchwałe kozactwo zalało ziemie ruskie. Od północy 
i wschodu nadciągały hordy, które gdzie przeszły, ciszą śmier­
ci zaścielały ziemię a od północnego zachodu niósł mord i po­
żogę zdobny laurem zwycięstw, wyćwiczony w bojach żołnierz 
Karola Szwedzkiego. Rzekłbyś, że w dziejowym potopie, zato­
nęła bezpowrotnie cała nasza wielkość. Król tułacz patrzył 
zdaleka na zalew swojego państwa, panowie i rycerstwo złą­
czyli się z wrogiem albo stracili nadzieję wolności i naród szedł



w niewolę bez gwiazdy lepszego jutra. »Polsko moja w tak złej 
toni kto cię dźwignie kto obroni« pytano ze współczesnym poe­
tą. A le  z tym samym poetą odczuto skąd spłynie ratunek i gdzie 
leży skarb, którego nie można pozwolić sobie wydrzeć, chyba 
kosztem krwi i życia. Poeta był sodalisem i ku swej Pani ziom­
ków kierował: »Pójdźm y —  pisał —  Boskiej prosić Matki, a za 
Polski tej ostatki pożarte wydrze z łakomej paszczęki i nie da 
zginąć Sarmatom na wieki«,

I oto patrzcie! Z toni powszechnego rozbicia wyłoniła się, 
jak głaz, bodzący morze, biała twierdza częstochowskiego kla­
sztoru. Naród porwał się do obrony jej ukochanego przybytku 
a Ona, jak niegdyś Łokietkowi zapewniła zwycięstwo pod Płow- 
cami, tak teraz płaszczem niebieskiej opieki osłoniła swą kró­
lewską siedzibę. Częstochowa stała się grobem dla Szwedów 
a jutrzenką nadziei po wszystkiej polskiej ziemicy.

W  rok po tym Marya, ogłoszona Polski królową we Lwo­
wie, objęła najwyższe wodzostwo w narodzie i niebawem wio­
dła go z Chodkiewiczem pod Chocim, z Sobieskim pod Wiedeń, 
gdzie ze swym umiłowanym Stanisławem, świętym młodzienia­
szkiem, chroniła jako mocny puklerz Polskę i chrześcijaństwo 
przed przemożnymi wrogami.

Królowa korony polskiej! ach Ona! »A  królowa ta nie z zie­
mi jak sen wiła się przed niemi«, »W  krzyż na piersiach zwite 
dłonie, złote gwiazdy na jej łonie« i wskazywała w ich blasku, 
by w Sobie oddanym królestwie panowała i miłość i sprawiedli­
wość społeczna.

Jednakże Wiedeń był jakby ostatnim rozbłyskiem ideału 
rycerskiej Polski, która w wyrokach Opatrzności wybrana była 
na przedmurze chrześcijaństwa i wewnątrz, w ustroju swoim 
państwowym, miała ziścić ideę królestwa Bożego na ziemi.

Zapomnieliśmy rychło, skoro groza zagłady minęła, o ślu­
bach Jana Kazimierza, jakie składał w imieniu narodu przy 
obiorze Matki Chrystusowej na królową. Miały one sprostować 
co się z myślą Bożą w dziejach naszych kłóciło i Jud wziąć 
w opiekę, uczynić Polskę nie tylko z imienia ale z ustroju Chry­
stusowym Królestwem. Tymczasem samolubstwo i otyłość szla­
checka wzięły górę w narodzie, rosła anarchia a w polskiej wol­
ności znalazła wyraz i szeroka wolność grzeszenia. W  klasach 
wyższych cześć Maryi poszła w zapomnienie a z nią w duszy



ustępowała wiara; obojętności, racjonalizmowi i filozoficznym 
prądom, w szerokich zaś masach szlacheckich religią- i kult ma­
ryjny zeszły na formalistykę bezduszną. Musiała przyjść kara 
i wiek X V III kończył się rozbojem, jakiego ludy chrześcijań­
skie nie widziały. Naród znalazł się nad brzegiem przepaści 
i »za trzy wieki swawoli« miały się otworzyć długie lata pokuty.

Jednakże i wtedy Marya nie opuściła swego królestwa. Jak 
w czasie szwedzkiego potopu, tak teraz zebrała u stóp swego 
tronu syny, by im na lata tułacze dać talizmam odrodzenia.

Do boju stanęli »z  Boga ordynansu« konfederaci barscy, 
ufni, że »jeszcze nie zginęła«, »boć nie nowina Maryi pukle­
rzem zasłaniać Polskę«. Konfederacja nie uratowała bytu po­
litycznego. Za wiele zła się nagromadziło, by poryw małej gar­
stki mógł odwrócić nieszczęście.

Jednakże cześć Maryi testamentem przeszła w nasze po- 
rozbiorowe dzieje, jednocząc rozerwany naród spójnią wiary 
i miłości ojczyzny.

Częstochowa stała się znowu silną ostoją naszego ducho­
wego bytu i źródłem sił i spójnią ducha.

Zaiste, gdy w łunie wolności spojrzymy na wiek przeszło 
niewoli, na te powstania, do którycheśmy się zrywali i szli zaw­
sze w rozsypkę, by kraj żegnać » gdziekolwiek powiodą wyro­
ki* a przede wszystkim ufali z Ujejskim, że nam »zejdzie jutrz­
nia jasnowłosa i omyje rosą«, gdy słuchamy z odległości do­
chodzący mruk swarów potępieńczych, które dzieliły naród 
i stawiały przeciw sobie jego warstwy tak, że zdawało się, iż 
»w  niechlubnym konaniu« zmarniejemy samym rozbiciem we­
wnętrznym a jednak przetrwaliśmy te czasy, ogromni bólem ale 
jednością narodowego poczucia silni i gdy pytamy ze zdumie­
niem, co wśród rozdarcia wewnętrznego i ucisku wrogów, nie 
pozwoliło przygasnąć miłości Ojczyzny, tak różnie nieraz poj­
mowanej a jeszcze różniej stosowanej w poszczególnych odła­
mach narodu: to drodzy słuchacze, nie pomylimy się, że tą siłą 
była ufność w opiekę Maryi. »Dawna nasza Ty Królowo, o Ma- 
ryo! Ach za nami przemów słowo, O Maryo! Ochromiałym po­
daj rękę, Twe królestwo weź w porękę, o M aryo«! było naszą 
pieśnią błagalną, naszym wołaniem, naszą modlitwą. Obraz Czę­
stochowskiej królowej towarzyszył nam wszędzie. Wszędzie 
byś go znalazł i w pańskich pałacach i w ubogiej chacie wie-



śniaka i w warsztacie rzemieślnika i w uczonego pracowni, on 
dzieciom do snu błogosławił i w upale dnia krzepił ojców i mat­
ki a im bardziej ucisk się wzmagał, tym naród liczniej pielgrzy­
mował na Jasną, na Górę i ona mu cicho do duszy szeptała
0 wielkiej przeszłości i »krew krzyżowanych na tysiącach krzy­
ży poddanych swoich, krew płynną przez lata po wszystkich 
ziemiach pod mieczem Trójkata« niosła przed tron Boży jako 
ofiarę i modłę.

Najmilsi, gdzież jest język, który potrafi dość silnie wy­
powiedzieć potęgę nad narodem królowania Maryi!

Wiedziała o tym Stolica św. i dla tego, jak przeciw rozbio­
rom zaprotestowała, tak na znak, że jest królestwo Polskie i żad­
ne przedawnienie nam prawa do samodzielnego narodowego by­
tu odebrać nie może, uznała nam tytuł Królowej Korony Pol­
skiej w święcie i liturgii zarówno przez usta Leona X III, jak 
tuż przed wojną przez Piusa X.

Dzisiaj te czasy minęły. Polska stanęła nie »nad« ale »za 
zwycięstwa progiem«. Bogu niech będą dzięki Jemu cześć
1 chwała a Maryi korne uwielbienie!

Rozpoczęliśmy okres nowy władztwa nad Polską Maryi 
i naszego względem Niej, matki naszej stosunku. U jego świtu 
stanęła ona w przepychu potęgi, kiedy w dniach Wspomoże­
nia Wiernych i czciciela maryjnego bł. Boboli, w miesiącu ma­
ju 1919 r. przełamano szyki Ukraińców, by wyzwolić Lwów, 
w którym otrzymała diadem królewski nad Polską i dzień Wnie­
bowzięcia 1920 roku rozpoczął się pogrom bolszewickiej armii, 
zakończony »Cudem nad W isłą«, jaki uratował Europę przed 
barbarzyństwem, gorszym od pogaństwa a w tym samym roku 
w dzień Jej święta Różańcowego stanął rozejm w Suwałkach 
między Polską a Litwą, nazajutrz zaś wchodziły do Wilna, 
gdzie Ona w »Ostrej świeci Bramie i gród zamkowy ochrania« 
rycerze nasi. Tak! »To  królowa, po swym ludu długo wdowa 
i dziś wraca w tej koronie, którą w polskiej Częstochowie nie­
gdyś dali Jej ojcowie.«  Chciałoby się powiedzieć z poetą: »Daj 
mi teraz marzyć, daj« !

A le  nie! Czasy nas do czynu wzywają.
Szaniec można rozkopać, twierdzę i jej mury rozebrać, je­

śli one już niczego i nikogo nie bronią.



Sodalisi i sodałiski na was przyszła kolej, abyście pod sztan­
darem Maryi stanęli w szeregach Akcji Katolickiej ku obronie 
najdroższych skarbów wiary i ojczyzny.

Stoimy w przededniu wielkiej rozgrywki czy zaleje nas 
bezbożnictwo, idące z bolszewii i Niemiec, czy »usłyszy podły 
bluźnierca naszą odpowiedź: »Bóg był i jest«.

Rozumie to naród i dla tego młodzież akademicka ślubo­
wała ubiegłego roku swą wierność sztandarowi Maryi u stóp 
Jasnogórskiej, poszła tam młodzież harcerska i młodzież szkol­
na. Obecnie, im groźniej gromadzą się chmury, im ducha naro­
du wrogowie usilniej starają się zatruć nienawiścią społeczną 
i nawet w granicach naszego państwa znajdują oparcie w lu­
dziach, którzyby dla własnych celów czy ideologii chcieli od- 
chrześcijanić ustawy, rodzinę, usunąć Boga ze szkoły, tym to 
skupienie pod wodzą Królowej naszej silniej się narzuca. Idzie 
tam ziemiaństwo potomkowie dawnego rycerstwa, które biło 
granice Polski przez wieki i stało na straży ziemi i kultury pol­
skiej, idzie pod protektoratem P. Ministra Oświaty nauczyciel­
stwo, ten trzon pracowników nad duszą narodu, idzie, by oddać 
wychowanie pokoleń pod opieką Najświętszej Niepokalanej 
i zaznaczyć swą wierność kiedy bezbożność osobliwie na ten od­
cinek zwraca uwagę, by go opanować. Niebawem pójdzie z Gdań­
ska pod protektoratem J. E. ks. biskupa hr. 0'Rourke Polonia 
tamtejsza, by w Częstochowie siły do przetrwania zaczerpnąć.

Niech z tych tysięcy ust popłynie korna modlitwa: »By nie 
związali nam stóp dążnych w górę szatani z piekła, lub też lu­
dzie podli« i prośba, która niebiosa przebije: »Bądź pozdrowio­
na! Stwórz w nas serce czyste, z dusz wypleń kąkole złud świę- 
tokradzkich«. Niechaj z piersi wielomilionowego narodu za­
brzmi zgodną symfonią »Królowo korony polskiej módl się za 
nami«. Amen.

Ks. W ładysław  R ejow icz  T. J.

Kazanie mówione w 1912 r. w konwikcie 00 . Jezuitów w Chy- 

rowie, po tym w Samborze, po wskrzeszeniu Polski do Sodalicji 

w Przemyślu, obecnie dostosowane do chwili współczesnej w zakoń­

czeniu.



Ks. I, S.: Rachunek sumienia dla inteligencji. Warszawa 1937, str. 84 (format
11,8 X  7,8). —  Skład główny Prabucki-Płoch. Księgarnia. Cena 50 gr.
Mała ta książeczka, o formacie kieszonkowym wyróżnia się w litera­

turze ascetycznej. Pisana dla inteligencji i co po za tytułem rzadko się 
spełnia w rozlicznych publikacjach, w których pozostaje tylko wolę po­
chwalić, ta ujmuje rzecz i w sposób właściwy inteligentnemu człowiekowi 
i językiem inteligencji właściwym.

Autor ukrył się pod kryptonimem. Jednakże z treści i formy widać, 
że jest to kapłan o wysokiej kulturze i znajomości nie tylko nauk teologi­
cznych ale psychologii i że się tak wyrażę freudo- czy adlerologii.

W  krótkich ale przekonywujących wyrazach przedstawia doniosłość 
rachunku sumienia, znaczenie żalu, tłumaczy jego wyzwalającą moc, wre­
szcie dopełnia rozbiorem przykazań i obowiązków.

Jest to broszurka ze wszech miar polecenia godna.

Ks. Władysław Rejowicz T. J. 
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Modlitwa o kanonizację bł. Andrz. Boboli 
do Matki Najświętszej.

Bogarodzico, Królowo Korony Polskiej, którą błog. 
Andrzej szczególniejszą czcią otaczał, prosimy Cię go­
rąco: racz przemożnym wstawiennictwem swoim przy­
spieszyć tę chwilę, w której Sługa twój przez uroczystą 
kanonizację zostanie ogłoszony »Świętym«. Niech Pol­
ska, Królestwo Twoje, zyska w nim potężnego Patrona 
na te ciężkie i burzliwe czasy.

U W AG A: Omyłka na str. 76 wiersz 5 od góry zamiast w Brukseli po 
winno być w Bordeaux.



Polecamy sodalicjom do bibliotek nowości:

Ks. Paweł Siwek T. J.: WĘDRÓWKA DUSZ 
Warszawa 1937 — Stron 184. Cena broszury 2’50 zł.

Znany uczony, profesor Uniw. Papieskiego w Rzymie rozpra­
wia się gruntownie a jasno z teorią reinkarnacji, głoszoną 
i u nas w Polsce przez teozofów i antropozofów. Rozprawa 
znakomita, jedynie gruntowna w po lsk ie j l i te raturze odda 
wszystkim inteligentom niepospolite usługi.

USTAWY ZASADNICZE SODALICJI MARIAŃSKIEJ
Warszawa 1937 — Wydanie 2. — Stron 64 — Cena 35 groszy

Bez znajomości Ustaw zasadniczych niepodobna odpowiedzieć 
zadaniu sodalicji i łatwo wypaczyć jej religijny charakter. 
Ustawy szczegółowe same nie wystarczą.
Każdy z Księży Moderatorów i każdy z członków sodalicji po­
winien tę małą a podstawową książeczkę mieć w ręku i często 
odczytywać. Prócz Ustaw zawiera wykaz odpustów i przywi- 

, lejów duchowych, udzielonych sodalicjom, kanonicznie erygo­
wanym i związanym z Primaria.

W  najbliższym czasie ukaże się i można już teraz zamawiać

Ks. dr Piotr Ketter: CHRYSTUS A KOBIETY
Warszawa 1037 — Około 500 stron — Cena zł 7‘— , opr. 8'40

Po świetnym dziele Ks. Ventura de Raulica: Katolickie nie­
wiasty tłumaczonym przez Koźmiana, jest to obecnie naj­
piękniejsze przedstawienie godności kobiety w świetle nauki 
Chrystusa. Powinno się znaleźć w każdej polskiej inteligentnej 
rodzinie i przypominać stanowisko jakie niewiasta w społe­
czeństwie zająć powinna.
Osobliwie nadaje się do bibliotek sodalicyjnych.

Ks. dr Piotr Ketter: NIEPOKALANA 
Warszawa 1937 — Cena zł 1'50 opr. 2'50

Dziełko to jest wyjętym rozdziałem z poprzedniego dzieła 
dla tych, którzy w streszczeniu chcieliby mieć ujęty zasad­
niczy rys kobiety oparty na wzorze Niepokalanej. Nadaje się 
szczególnie na miesiąc maj. Głębokie uwagi znanego pisarza 
są dziś bardzo na czasie, zwłaszcza, że trzyma ciągle rękę 
na pulsie społeczeństwa.

Wszystkie te książki  nabyć można
W W Y D A W N I C T W I E  K S I Ę Ż Y  J E Z U I T Ó W
WARSZAWA, RAKOWIECKA 61



W Y D A W N IC T W O  KS. J E Z U IT Ó W
W A R S Z A W A  X II ,  R A K O W IE C K A  61 —  P. K . O . N R . 15.219

M ISJE  K A T O L IC K IE
miesięcznik bogato ilustrowany, poświęcony sprawom szerzenia 
wiary katolickiej w świecie. Szczególnie uwzględnia bliski 
nam Wschód i placówki misyjne polskie. Prenumerata roczna: 
w P o l s c e  zl. 8 ' —  z a  g r a n i c ą  zl. 13' — .

S O D A L IS  M A R IA N U S
wychodzi co miesiąc, jako organ Sodalicji Mariańskiej. Prenu­
merata roczna: w P o l s c e  zl. 8 ' — ,  z a  g r a n i c ą  zł. 13' —

W IARA  I  Ż Y C IE
miesięcznik poświęcony sprawom religijno-spolecznym i apologe- 
tycznym a wszczególności walce z bezbożnictwem. —  Prenu­
merata roczna w kraju zl. 5 ' —  za granieą zł. 9'—.

P R Z E G L Ą D  P O W S Z E C H N Y
miesięcznik, poświęcony sprawom religijnym, kulturalnym i spo­
łecznym. —  Prenumerata roczna: w P o  l s ę e  zl. 20 ' —  z a  
g r a n i c ą  zl. 2 ff— -

W YDAW Ń. A P O S T O L S T W A  M Ó D L .
K R A K Ó W , UL. K O P E R N IK A  L. 26  —  P .  K . O . N R . 400.152

P O S Ł A N IE C  SER CA  J E Z U S O W E G O
Miesięcznik ilustrowany, jako organ ,  Apostolstwa M od litw y '■ 
Z e  względu na swą treść i taniość, nadaje się do szerokiego 
rozpowszechniania między ludem. Prenumerata roczna: w P o l ­
s c e  zl. V80, z a  g r a n i c ą  z l 2’50.

G Ł O S Y  K A T O L IC K IE
wychodzą co miesiąc, w formacie książeczek, omawiając sprawy 
i zagadnienia społeczne w duchu nauki katolickiej. Prenume­
rata roczna-' w P o l s c e  zl. 1’20, z a  g r a n i c ą  zł. I — .

H O S T IA
Dwumiesięcznik, organ informacyjny i pomocniczy dla kierowni­
ków Krucjaty Eucharystycznej. Prenumerata roczna w Po l­
sce zl. 2 ' — . za granica zl. 2'50.


